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s w s j f c f j t  p r a e ę i w M t ® ,

(Równej FtUirer*, -: 19 wtasnych samolotów,
* Nłcjwsyjaclcl o  biegi ej aocy doko­

na! na ło ia na Niemcy Zachodnie 
1 irzneil bom by, przeważnie na 

dzielnice Bamicsatale. K ilka osób 

cywilnych tosSato zabitych lab  ran- 
ssj-cłi, Nocne myśliwce ł artyleria 

przed  w aalnieza eaafcuslila 3 ataku­
jąc? fcontbowea,

W  walkach w  dnia 5 znare« <*d- 
a r .sc iy l s !ę nadzwyczajną odwagą 

starszy ■pffirncmtk Cabanfa, dowódca 

kompanii t 
kie N iem cy

S£ Kwatery 
St auaea.

NffiiSieżac Dowództwo Sił Zbi-oj- 
mfsh podaje:

N a  poladniowym eóekfcs Ironia  
Was3t&£ałegt> odparto z ferwawynal 

dla przeciwnilui jego ma- 
■so*rm stak l. Również w poszczegól­
n y c h  m ie js c a c h  Śro d k o w eg o  i jsńł- 
swaeaag© odeinkn frontu przeprawa­
mi!* • bolszewicy bezskuteczne nlaki,

Podcsas bezustannych, elężkieh 

■*rałk odpierających szczególne wyró 
taiła  się brandenburska 78 dywizja 

piechoty.
W  Afryce Północnej w  rejonie 

££*diiii odrzucono brytyjskie od­

dalały wywiadowcze oraz zbombar­
dowano Eicotoryzowasie kolesnny

lotniczychł nu skim miarodajne sfery wojsko-

Bcriin, W  związku s wesorajszyas 
komupikstera Sl! Zbrojnych dowia­
duje się D N B  dodat.: Miasto Orzeł, 
które według dawniejszych sowiec­
kich i brytyjskich kostuiiikatów  
misi Jo być już całkowicie otoczone 

przez wojska sowieckie, ma na raz

o tym, źe niemiecki dowódca w  Orle 

był wzywany przez bolszewików do  

poddania się. Natomiast wojska nie­
mieckie w  krótkiej drodze wzięły 

sowieckiego komendanta dywizji z 

wielu jego «szcrw«mogwflr(Jiktaml do 

niewoli przed niemieckimi pozycja
według najnowszego konceptu roz- | ml na wschód od Orla. To są takty,
głośni „Daventrjr" oczekiwać ataku 1 których nie można aaprzeczyć, 
czołowego, przez «o  składa się prr.y i B ER LIN . (D N B j. SiEnicyjze o d - } 
znanie do tego, źe poprzednio po- ! działy niemieckich samolotów bo ja ­
dane wiadomości były wolnym wy- j wych S nurkowych zadały wojskom

pułku piechoty „ W ie l - ; mystem. Nie wspomina się również 
| więcej w  konsanikatach przeciwnika 

uzrxssre3scze=s=EZ3zz==s=saaEsc:

Sęśśumc-ga m L t h i t
Pińłesss

bezy Irinie*o wyspy Malta celnie 
hfiiłluao w  hale 1 w  miejsca po3tojs 
gsnsaJotOw. Nieprzyjaciel stracił w. 
gaikach  powietrznych 5, na 
jstg 8 sastalotów.

we zwracają, uwagę na to, ta 
również w ostatnim tygodniu 
na teatrze wojennym Morza 

ziem i’ Śródziemnego nie zaszły waż' 
i niejsze wydarzenia. W  Cyre-

K a wodach wokół wysp Szkoc- 

iSsb aearr.Joły bo jow e *etopiły we  

ążatek handlowy ® pojemności 
trb. t obrr.uctły bombami naj- 

ąlęSsKecgo kalibru urządzenia lotnisk 

®o tych wyspach. *
W  czasie od 1 d o -9 mores lot- 

aletwo brytyjskie straciło ®S samo- 
tatóir, s tego 43 nad Morzem śród- 
ale»Msysp. 1 w  Afryce Północnej,

W  tysa sranym czasie w  walce 

pssseełwfeo 'Wielkiej Brytanii zginęło

naice kontynuowane b y ł y  o d o ­
sobnione ataki oddziałów w y ­

wiadowczych. przy czym zno­
wu zapał do walki niemieckich 
i włoskich oddziałów w prze­
ciwieństwie d o  ostrożnej posta­
wy wojsk brytyjskich Świadczył
wyraźnie o przewadze wojsk 
osi. Jako nowy fakt można za­
notować jedynie sporadyczne 
wypady małych szybkich od-

 ̂ RZYM . (D N B ). W  związ- jłudniu granic Libii. Pustynny 
jku z sytuacją na froncie libij- charakter tej okolicy, brak

dróg i zamieszkałych miejsc 
stwarza dla tych rozdrobnio­
nych oddziałów stałą możli­
wość atakowania daleko wysu­
niętych oddzielnych stanowisk, 
trudności terenowe wyklucza­
ją jednak akcję większych roz­
miarów, akcję, któraby mogła 
wpłynąć na sytuację na froncie. 
Bardzo wiellde znaczenie mają 
natomiast skuteczne i częste 
bombardowania, które ponow­
nie odbywają się nad -strefą 
Kanału Suezkiego, przy, czym 
lotnictwo mocarstw Osi obrzu­
ciło bombami obiekty porto -

działów gaullisfowskich na po- we, koszary i  lotniska.

s®wis®klm w  rejonie na południo­
wy wschód od jeziora Iimcn szcze­
gólnie wielkie straty. Zrzucono wczo 

ra j hilkssei ton bom b kruszących 

na nieprzyjacielskie stanowiska j 
i, baterie. A  la li  te tak przeszkodziły 

prseprowsdzcnlu operacyj prseeiw- 
u lk n , £ e  nic mógł ©n ani na jednym  

miejscu tego odcinka rozwinąć się 
do atafcn. Celne bom by esonęly s 
pola walki kilka pczycyj artylerii, 
Oddsisly niemieckie wykorzystały 

ataki lotnictwa do wykononła sku­
tecznych tCT/tratrAów, Oczyszczono 
a  nieprzyjaciela Lilka miejscowotel.

Niemieckie myśliwce i samoloty 

bojow e ostrzeliwały w  tym samym  

czasie sowiecki® lotniska z  niskiego 
lotu i anlszczyły tam samoloty, 
klóre semicrzaly wmieszać się w  tę 
walkę. Ustawiczne ataki a powietrza 

na drogi, po których awożono po­
siłki S u a  "II aie kolejowe utrudniły 
nieprzyjacielowi sprowadzenie w  ten 

rejon wałki posiłków I materiału 
wojeaaego.
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C^parde 98 stal iw bolszewickich
KES2JH. (DNB)„ Z  ©trzymany** n y c h , po o b a  s t r o n a c h  frontu pod j je  k o n to  -niata f iń s k a  * S a  zbrojna. 

gimts Biiemłecką slażbę in form acji- \ L a d o fr a d e s u , niemieckim i  sowite- j P o d c z a s  p ie r w s a e j w o jn y  fiń sk o -

Ce na te  ps??#la

aą  a miarodajnych kół wojsko­
wych dowiadujemy «ią. *e od dnia
»7~go atyeznia do i3-ge> lutego 

^ewces dywizja piechoty niemieckiej 

Aperująea » a  pół.-wseh, frontu od­
parła 93 ataków boisecwle&lch. Bea- 
jpsźs-edalo przed stanowiskami dywi 
«J5 anRezouo 8.000 eabtych boisz ewi 
i ł w ,  Pouadśo w  ognia niemieckiej 
ifSijeŁaty padły u brzegów bliskiego 
\ iobrse  widocznego eal&sienia setid 

staknjąoyrh iołuieray sowieckich, 
-'Idohyes aa ten ezaa wyniosła 235 

jeńców, S5 cSeskiets wozów paneer- 
ayeh, 7 dział, 64 kwabtnów  maszy- 
iaowyeti osa* oihraysEfe Bośrf innej 
óaoai ręcznej, 2 samoloty eestrzdo- 
a® bronią plechotyt spadły « i®

Łija, panowała ożywiona działalność 
artyleryjska. Działa niemieckie skon
centrowały sw ój ekateezny ogień na

rosyjskiej w  
Finowie 691

1839/40 r, zraiszeąyll 
łam ojoty sowieckie.

C y fra  ta ezysj osiągnięcia wojska
skupienia wojskowe oleprayjadcla i j fińskiego całkowicie peiiiowarlofcJo-
tlrogi dowoz&wc wskntek czego , wymi godnymi- łukce-sów- n ie m le c-

c a ła  k o in u m k a e ja  s o s ia ła  przerwa- j k ich  i innych sg rz y m lesz eA có w .
na. C ię ż k a  artyleria niemiecka *m «- ■ __

J Ś AMSTTŚIDAM. (D N B ). W edługszala artylerię sowiecką do milczę- [ 
oia i niszczyła celnym! strzałami nie- i <Jw-tefc ,!la  Resctera* °® teM5a adn3U,a 
przyjacielskie magazyny o m u n ic j j -  i n c ] a  » B g ie b h a  listę ofiar, poniesio­

ne. Naliczono 18 silnych detenr.cyj j ^ ch ^  eatoP’C2fa brytyjsWch
i liczne łuny pożarne 'w pobliżu za- i statkfi'v ^ Ia?4,fcc,° " *  « Ccrka‘ * 
milkłych dztół św ieck ich  „C u łrer-. Iteta  zawiera 827 ollce-

D . B E R LIN . Fakt zestrzelenia | l W  1 
7 3 5  sowieckicK aasnolotów p rz e z  j B E R L IN , ( B N B ) .  Nicinleekie hła- 
wojska fińskie cd początku wojny | ro informacyjne dowiaduje się b kól 
w 1911 r, daje o k a z ję  niemieckim ■. wojskowych, źe straty angielskie w  

: sferom -wojskowym do podkreślenia j powietrzu w  dniu wczorajszym wy- 
z koleżeńskim podziwem, wielkiego ] nosiły 19 samolotów, z tego 14 na

w  obrębie Morza

poza Bidami dywizji niemieckiej,

R fflSUN . fI>NI5). Jzk donosi G15- i u d zia łu , ^aki w  sukcesach wojeiŁ- > aaehodzte i 8 

w sa  Komenda Niemieckich SK Zbró j nych potrafiła zaksięgować na swo- i Śródziemnego,

CARTAGENA. W  hisrpaó- 
®kfe« porcie śródsiemnomórsklm  

Aguflas sasiynarze brytyjskiego «tat- 
ku h an d lo w eg o  ..W aliseud" ruszyli 

po n-wanturze s sn&jscowymi miesz­
kańcami wśród hałasów ba  ulice xnia 
sia, powybijali wiele szyb w  oknach 
I zdemoiowwli urządzenia wr kilka 
zklep-ach. W  końcu wymusili sobie 

prrejSete do największego w  mieście 

kośdoia, w  Łlórym właśnie odpra­

wiano nabożeństwo. W śród  dzikich 

wrzasków I głośnych przekleństw u- 

torowaii sobie drogę przez przera- 

] żono szeregi zgromadzonych w  koście 

la osób do ołtarza, zerwali ze ścian 

obrazy świętych i zrzucili na ziemię 

przedmioty liturgiczne. Policja zdo­

łała zatrzymać trzech godnych w y ­

słańców Churchlla, inni umknęli 

przez zakrystię.

Rostrzelanie 37 terrorystów
na podstawia wyroku sądu ckraźntfp
tJd®«r$dnJono Sm kUHa mcrdsrstWk podpalenia I samssiif 

z m a te r ia ła m i w fttu c h o w ^ m l
10 marca rozstrzelano w Kownie na podstawie wyro- 

ku sądu doraźnego 87 członków band terrorystycznych. Os­
karżeni oni byli o ukrywanie jeńców wojennych i zaopatry­
wanie ich w broń. Przez dobro wolno ofiary pieniężne popie­
rali oni komunistyczną robtę wywrotową. Na koncie terro­
rystów znalazły się następnie 2  morderstwa, kilka wywoła­
nych w Kownie pożarów i rozmaite zamachy z użyciem 
materiału wybuchowego. W  celach propagandowych uży­
wali oni drukowanych przez siebie ulotek. Zamierzali uru­
chomić radiostację. Terroryści dysponowali materiałem wy­
buchowym, bronią palną, granatami ręcznymi, fałszywymi 
paszportami i sfałszowanymi pieczątkami alsmiecMdi S li­
tewskich urzędów.

Złoczyńcom udowodniono winę, do której się przyznali. 
U herszta tej bandy terrorystów, Povi!asa Malinauskc-a, 
znaleziono podczas aresztowania 10 sfałszowanych pasz­
portów.

W  związku z tym zwraca się uwagę na to, że przed 
organami, którym powierzono bezpieczeństwo ludności i kra 
ju, nic skryło się sic z machinacji tych nieodpowiedzial­
nych elementów, których celem było przeszkadzać w osta­
tecznej walce przeciwko zarazie bolszewickiej. Również v 
przyszłości wszelkie próby eabotażowania spokoju i bsz„ 
pleezeństwa będą bezwzględnie tępiono.

Stąd też wypływa ostrzeżenie do ludności cywilnej by. 
ni« utrzymywała żadnych stosunków s bolszewickimi 
jeńcami wojennymi, ponieważ również w przyszłości sto-, 
sunki feMe pociągną sa sobą najsurowsze kary.

p r o c e s  w  m m
8 .  m in i s t e r  l o t n i c t w a  o  b r o n i  p o w i e t r z n e ]  F r a n c j i  

w  c h w i l i  -w y fe & c h u  w o j n y

IśMSS? Itłt JiSHfM® 
siiralEiiss!

sO K IO  (D N B ). Urzędowo «l*a®- 
£zę z  T «k ł» , ze japońska um ryaar-
jui lotnlcsa eaatakowala po jow eI*  

2 niespodaiM*!® w  noenym u t o d b  

isserykań*!.! połS Pcarl HarbOBS- 
Sń iya ja rh . B ez Saduycli s teat vrias 

»yeh crzneoaa kilka toa jcatedaln  
jrybnefcowtgo na aKSKialy m arynar­

k i anierjśkaóisiJej, adbiidowaae p?zcz 
.Dnerykanów jt© wielkim naloęk w  
^TKlnia. Ponadto zniszczono ważno 

¥ »ą d z «a i£  wojskowe. Obron® prze- 
fjw lotnleza nie była w  stanie pr*e- 
iBbodalć nalotom  japońskiego iot- 
rjśtwa morskiego.

G E N E W A . (D N B ). Z W aszyngto­
n a  donoscę, źe drogie bom bordawa- 
ale Pearl Harbonr przea Jotniełwo 

jopo&sldej marynarki w yw ołała w  

oficjalnych sferach waazyngtoAskich 

•grom ne wrażenie,

9 9

SZTO KH O LM . „Times" u-1 czuje, ie walka będzie teraz p c i 1 śmiałość, która wszędzie z*- 
mieszczą 10 marca artykuł pod i ważna. -i:—u —
tytułem „Australis prcygoto 
wuje się", w którym to artyku­
le pisze się między innymi: W  
Canberra, Sydney czy też Mel­
bourne nikt już aie wątpi o 
tym, że japońskie lądowania w 
Nowej Gwinei stanowią pierw 
szy kfok do rozpoczęcia bitwy 

Australię. Obawy Australii 
zwiększyły się wskutek lądo­
wań japońskich na Timorze, w 
Rabaul i w Nowej Brytanii, a 
również wskutek nalotów na 
Port Darwin, Broonje i W ynd- 

.ram oraz na Port Moresby. 
. , y c*a« 15 *| obecnie silne oddziały japoń-

•Awa*au« aakonmnłkewać łego skie wylądowały na Nowej
‘Skta epolceieńatwn, j Gwinei 1 każdy Australijczyk

Z  gorączkowym zaintereso­
waniem — donosi dalej „T i­
mes" — Śledzono w Australii 
rozwój walk na Jawie, którą u- 
ważano za ostatnią twierdzę 
między Australią a szybko po­
suwającymi się wojskami ja­
pońskimi. Zdecydowano się 
polegać przede wszys4śkim na 
własnych silach. W  Australii 
panuje przekonanie, —̂ kończy 
swój komunikat „Times*1 — że 
kraj. oczekują nb tylko dślsze 
ataki bombowo, lecz że grozi 
mu również, inwazja znacznych 
sił, zwłaszcza $s Japończycy, 
jak stwierdza gazeia,, okazali w 
ostatnich trzech miesiącach s.Uę

skakiwała aliantów,
Brytyjska służba prasowa 

podaje komunikat *  Canberry 
a przeprowadzeniu przez woj­
ska japońskie desantów na 
Nowej Gwinei. W  komunika­
cie mówi się ‘dalej, &  Japoń­
czycy wysadzili na ląd znacz­
ne siły pod osłoną krążowni­
ków i kontrtorpccfewców. Mia­
sta Salhmaua !  Lae zostały ewa 
knowane po przeprowadzeniu 
zasad polityki „spalonej zie- 
im*. Odległość do Australii 
wynosi stamtąd tylko 400 mil. 
Premier Curtia swolał nagłe 
posiedzenie australijskiego ga- 
b ip e h i  w o je n n e g o .

Riom, w maren.
W procesie przeciwko mę­

żom stanu odpowiedzialnym 
za klęskę Francji przesłucha­
no b. ministra lotnictwa Guy 
de Chambres, który sprawo­
wał swój urząd od stycznia 
1938 do marca 1940. Oskar­
żenie zarzuca mu brak energii 
i konsekwencji przy realizacji 
planu obrony przeciwlotniczej. 
Nadto miał podać do wiado­
mości parlamentu nieprawdzi 
we dane o produkcji samolo­
tów, fey w ten sposób zataić 
prawdę.

Oskarżony zapewniał na hi­
storycznym posiedzeniu naj­
wyższej rady obrony kraju 
23 sierpnia 1939, że stan fran­
cuskiego lotnictwa wojskowe­
go nie powinien wpływać na 
decyzje rządu, jak to miało 
miejsce w 1938 podczas kon­
ferencji w  Monachium.

Guy de Chambres szeroko 
rozwodził się nad „katastro­
falną sytuacją" francuskiego 
lotnictwa przy obejmowaniu 
przez siebie urzędu i próbował 
odpowiednio naświetlić swoją 
działalność celem poprawienia 
sytuacji.

Przewodniczący sądu zwró­
cił mu uwagę na zeznania ge­
nerałów Bergeret‘a i Yuil- 
Ismrn/a, którzy stwierdzają, 
%& 10 maja 1940 byio tylko 
260 bombowców, w tym tylko 
140 nowoczesnych, a goto­
wych d© akcji ua frond® —  
s i  40 .

Oskarżony oświadczył, Se 
sztab generalny był stale nie­
zadowolony z prób s nowymi 
typami, nieustannie odrzucał

nowe modele i  powodował 
przez to niesłychaną stratę 
czasu. Na zarzut, że całkiem 
brakowało bombowców nurku 
jących, odpowiedział b . minis­
ter, iż do początku 1938 nie 
było nawet standaryzowanego 
typu tego samolotu. Sztab ge­
neralny kładł nacisk na sarno 
loty myśliwskie i skombinowa 
ny typ myśliwców i bombow­
ców,

7/ chwili opuszczenia mini­
sterstwa w marcu 1940 Guy 
de Głiambres polecił zbudować 
1605 samolotów. Minister lot­
nictwa nie może odpowiadać 
za to, jeśli wojskowe władze 
nie korzystają z gotowych sa­
molotów.

Następnie oskarżony przy­
znał, źe szereg fabryk, produ- 
kujących różne dodatkowe 
części samolotów, nie nadążał 
za tempem konstrukcji; sze­
rzej omówił koncepcje fran­
cuskiego sztabu generalnego, 
zawarte w „Planie 5", który 
miał być realizowany od stycz 
nia 1938. Przy objęciu mini­
sterstwa skonstatował, źe nie 
było ani jednego modelu, któ­
ry by służył za. wzór przy se­
ryjnej budowie samolotów. 
Przemysł budowy samolotów, 
mówił Guy de Chambres erafa 
tycznie, byłby potrzebował 
dziesięciu lat na budowę 4809 
samolotów, przewidzisnjmh 
przez „Plan 5“. <M 1938 do 
iS39 wydano 2,3 miliardy fran 
ków na maszyny do wyrobu 
narzędzi. 3  września 1939 było 
1043 samolotów myśliwskich 
i 387 akombfecwanych myśliw 
ców i bombowców.

Oafadiar: Winą ponosi sstssh gsneraimr
yichy, w marcu.

W trakcie rozprawy sądo­
wej w Riom Daladier starał 
się w swoim przemówienia 
zwalić winą za braki w  uzbro­
jeniu i wyszkoleniu armii fraa 
cuskiej na dawny sztab gene­
ralny. M, f. ©świadczył, i* mo­
że udowodnić, że przygotowa­
ny materiał wojenny nie był 
częściowo wykorzystany przez 
sztab generalny i dlatego za­
brakło go na froncie w decy­
dującej chwili 7 f  dniu z a w ­

szenia broni np. Niemcy wy­
dały komunikat, 3i wojska 
niemieckie zdobyły w jednym 
d«pot §09 nowych czołgów, 
które są może teraz wykorzy­
stane na bolszewickim fron­
cie. Pan Daladie? jest więc 
przekonany, że można byle 
zatrzymać zwycięski marsz 
Nic-meów prze* Francję przy 
pomocy 588 czołgów. I  czło­
wiek fen był pises długie tata 
ministrem wojny, s wreszcl® 
nawet premierem.



Odyssea b. premiera polskiego prof. Leona Kozłowskiego
kowieńskie ()I Lawvfe" w  

ttwmesraeh 46— 17 wydrukowało  
porroową. Jaką przeprowadzi berliń 

akt korespondent tego pisma dr, 
Ancewie* t  b. premierem polskim  

prof. Leonem Kozłowskim, Z bardzo 
lat tresującej na j, Polaków  rozmo­
w y  tej w  formie interview'u podaje 

my niektóre ważniejsze fragmenty.
Pio wybuchu wojny prof, Kozlow  

*kt, Jak i w ielu innych mężów sta­
nu ; polityków, uczonych i przeeięt 
ajrob obywateli znalazł stę poza gra  

afc-ssni kraju. Burza dziejowa za­
gnała go do Zw, Sowieckiego, zkąd 

oalatnio po wielu przygodach trafił 
*4 do Berlina, stolicy państ­
wa, budującego Nową Euro­
pą. tnterricw *  prof, Kozłow-
akfm odbył się w  klubie dsdenriika-

więzienSa, M iędzy innymi w  Bu- , szy spotkał aię z innym swoim zna" 
tyrkaeh siedział w owym  czasie jj jomym, byłym premierem polskim, 
słynny botanik sowiecki, akademik I płk. Prysiorcm, który również był 
W awiiow , oraz kilku generałów boi skazany na śmierć I któremu Kalinin
azewickich, których nazwisk prof. 
Kozłowski nie pamięta.

Nadszedł wreszcie dzień 7 Bpca 

—  dzień rozprawy sądowej. Prze­
wodniczył słynny sędzia sowiecki 
Ulrich, który w  swofen czasie wraz  
z Wyszyńskim organizował publicz­
ne procesy trockistów, W  oczekiwa­
niu na swą kolej prof. KoslowskI 
spotkał się z b'. litewskim ministrem 

spraw wewnętrznych gen. Skucia" 
jem, który również oczekiwał sądu. 
Z gen. Sinczasem, prof. Kozłowski 
przebywał około 2 godzin.

—  W ięcej go nie widziałem —
, . , , i t opowiada! dale) pro#. Kozłowski —n r  zagranlczn-roh, w  towarzystwie ' J

pp. KlegeFa ł Starkę, urzędników | Pon,ew* *  mule n«  salę

ministerstwa spraw zagranicznychi * « “ ■ » * “ «  da,e* oe*e*
Jlzeszy. Miało ono eh arak ter rezroo j k iw a łn a  swą kotej.
ary, a raczej odpowiedzi prof, K o i - ! To nie był sąd, lee* komedia, pa
łowskiego w  formie żywych i obra- I rodła I pośmiewisko, które trwało
30wych opowieści na zapytania j najwyżej 11 minut, Przeczytałto mi
dziennikarz^1. | akt oskarżania 1 zepytano. czy przy

Prof. Kozłowski, który stefck* po j r.naję się do wszy*fMeh iKrzmaznych
przestępstw. Gdy ©świadczyłem. 1 e 

j jestem obywatelem Polski, wobec 

: czego Bstrwy sowieckie mnie nic 
| obowiązują 1, t* podpisałem ze 

! Związkiem Sowieckim pakt o nie
I   ____

starzał sis. tracąc przy tyra w  węd­
rówkach po więzieniach sowieckich 
wwrystkie zęby oraz jedno oko, roz 
począł swą odysseę po wybuchu 

w ojny  niemiecko-polskiej,
W  okresie tej wojny  prof, jagresji, a więc nie mogłem, jak z 

Kozłowski mieszkał we Lw-owfe I niego wysaSka, walczyć przeciwko

również tę karę zmienił na 10 lat 
ciężkich robót. Po tym prof. Kozlow  

ski siedział *  płk. Prystorem w  jed­
nej ccii przez 10 dn!. Płk. Prystor 

naskutek złego odżywiania zachoro­
wał poważnie i został przenie­
siony do szpitala więziennego, gdzie 

wkrótce zmarł. Prof, Kozłowskiego 

przeniesiono na Łubiankę, gdzie ku 

swemu wielkiemu zdziwieniu zastał 
zupełnie inne warunki.

Dyrektor więzienia zaprosił {

—  Jfeogftt jednak —  mówffl prof. 
Kozłowski —  wojna nlemleeko-so 

wlecka nie była dla mnie żadną nie­
spodzianką. Polityka Moskwy była 

oudawna dla mnie jasna, Stalin 

przez cały czas oczekiwał wojny po­
między państwami ^kapitalistyczny­
m i", Opracowany przez niego plan 

rewolucji wszechświatowej opierał 
się na tej wojnie. Stalin myślał, że 
wojna między państwami kapitali­
stycznym! doprowadzi do calitowi 
tego zniszczenia tych państw i do 
przygotowania gruaiu pod rewolucję 

salędzynweodo w  ą 1 panowanie Mo 
skwy, Nie wyrzekł się tego planu

go na obiad i poczęstował go nawet { uw iera jąc  paki o nieagresji 1 przy 

wspaniałym kotletem wieprzowym. *  Niemcami. Co do dalszych
Gospodarz natychmiast wszczął z* j P«rspektyw obecnej w o jny  _  prof.

r^w ., K ozłow itf ale wątpi, że Związek

niema tam koaau wszczynać buntów, a fe odpowiedzialność, __
Po drugie, każdy bunt będzie bez* jasno, ie  stosunek czerwonego 

względn ie stłum iony w zarodku. R o z : Stalina i jego pretorianów do
strzelanie tysiąca, czy  kilkuset tysię 
cy łudzi jest dla b olszew ików  dro 

b lazgiem . Stalin nie zawaha się

gadnaeń polityczno-społecznych wt 
skali światowej wcale się nie zm te  
nil i że przewrotny ImperialioK

przed żadnymi środkami, Powta mongolsko-bizantyjskl, pomalowany

swym więźniem, jak równ.y z 
nym, rozmowę treści politycznej l 
spytał go, co profesor myśb o zbli­
żenia polsko-sowieckim.

gdrfe był profesorem tamtejszego 

eiriwersytetn. Gdy Niemcy zbliżali 
sic do Lwowa, prof. L. Kozłowski 
słe tylko nie uciekał, lecz nie wdał 
asawet takiego zamiera, skazany na śmierć, Pierwszy raz

—  Uciekłbym napewuo, gdybym rozdrażniło mię postępowań!; boi- 
wiedział, że Lw ów  przypadnie boi- szewków . Nie dlatego, ie  mntr ska 

•wwikesn —  mówi, Okazało się żują na fcntorć, lecz dlatego, że po- 
pćfnicj. że popełniłem błąd. miotają ertowłekiesn.

1 skuiki tego błędu były dla prof, W  dniu 7 lipca, według opowiada 

Kozłowskiego bardzo dramatyczne. „ ja prof. Kozłowskiego. Ulrich skazał 
W  drugiej połowie września 1939^* oa fanterć ponad 700 osób. Prawdo  

po zajęciu Lw ow a przez bolszewików podobnie I gen. Skuczas również 

tw-zpoczęły s?ę natychmiast masowe został skazany na śmierć. Czy Jed 

wresztowanta. Pośród areszłowa- nak wyroki te były wykonane, 
ityeh znstazł się również profesor prof. Kozłowski nie mógł stwierdzić. 
Kozłowski. gdyż .następnego d n a  chodzili po

W  więzieniu lwowskim był ofcrał celach urzędnicy bolszewiccy 1 ka 

ale terre,ryżowa cy, a nawet bity, po- zali więźniom pisać podania o nła 

sriewaź nie przyznawał się do bez- skawlenle ua Imię Kalinina. Złożenie 
podstawnie zarzucanej mu przez takiego podania nikt chyba nie cd 

#PU , przynależności do tajnej orga- mńwT. W  myśl ustaw bolszewickich 

»?z*ejl antyaowlecklej, Terroryzowa w  ciągu 3 dni od ogłoszenia wyro 

* "  w  tpn sposób przez pół roku. ku musi nastąpić, albo nłaskawic- 
W  początku kwietnia 1940 roku nic, albo egzekucja, 

wraz s  całym transportem więźniów _  Jednak minęły 4 do! —  śmfe 

5*rof. L. Kozłowski został wywtezio- jąC a,ę opowiadał profesor dalej —  
sjr ze Lwowa I przetransportowany a ja  na<łal pozostawałem w  dzhr- 
de Moskwy, gdzie go umieszczono nym położeniu; and rozstrzelany, ani 
oa głośnej Łubiance. W raz  z nim ułaskawiony.
acnlazł się w  Łubiance senator poi- , w  tej sytuacji prof, Kozłowski żył 
*kf, rabin żydowski Thon i leader so ai  do dnia 27 lipca. Dn i* tego 
ejalistów polskich we Lwow ie W ró  wszystkich skazanych wezwrano do

jednej wielkiej ceH i oświadczono, 
Na Łubiance panowała bardzo ^  tara  śmierci została im zamieni o

astra dyscyplina mówi prof. Ko- na na dziesięć lat ciężkich robót. W  

złowsk; lecz wanirakl wtęz.enne { ej cejj prof. Kozłowski po raz pierw
były o wiele lepsze, niż w e Lwowie. — ------------- —- -------- ----------------------------------

Przede wszystkim na Łubiance było 
ezysio . Jedzenie znośne, lecz skąpe.

Na Łubiance siedział niedługo. Eo 
stał niebawem przetransportowany 
do niemniej głośnego więzienia w oj 
sitowego w  Le for i-o wie pod Moskwą.
W  Lefortowie dyscyplina była jesz­
eze ostrzejsza, I bardzo brudno, Poży

—  Go myś8ę o 
moja była zupełnie otwarta —  

władczy? pro#. Kozłowski, —  Myślę, 
że wy go n ic  dotrzymacie. Przecie 

ja s watnt również zawarte® pakt o 

nieagresji. Mimo to, Ewlązek Sowlee 

kl zalakował Polskę, właśnie w  

chwil! gdy toczyła się wójta* s  N jcbb

ca*®?,
Dyrektor więzienia o *  Łubiance 

odpowiedział na to prof. Kozłowskie

ie
Sowiecki bądzlo ndwWBOay. Ustrój 

sowiecki, podług ąfcaraiktejrywtykl 

prof. K «gl*w «kiego, oparty » a  nie 

znanym w  dziejach  hidżkotó nte 
ty sa t Odpowiedź wolnlctwle { tyranii —  « le  m oż« id a ć

mu, le  to bvł wielki błąd przeszkiści 
Moskwlo -  Ulrich ostro nakazał ml p<as fym a ^ ; ad„ yf u  prof. Ko-

zamficzeć i wyprowadzono mię z i riowsM  ^  prędkim ezaste odzysk* 
sali. Gdy umahtsłem się w  ceK, ozcaj wojBojj^ 

mion o bu, po godzlale, te jestem

egzaminu tej wojny.

Na ogól —  mówi prof. Kozłowski 
—  porządek w  Związku SnsrieeAim 

opiera słę na K R W D  I gdzie 

N K W D  ssletna —  eoapoc zyn* stę 

anarchią. Uetrój oparty na N K W D  

wprowadził w  RojJ? standarysowaną 
nędzę, o >>feSeJ w  Sarap le at* asa ją 
pojęcia.

—  W  Johł jednak sposób wytrzy
mały Sowi-hr dotychczasowe etosy 

wojny 1 w*gó?e, jauk długo mogą ją 

wytrzymywać? —  srteącił Jeden z 

dzfenni!sa«ry.

To daiW. nie tySk* pana, Secz 1

rzam  jednak, ie ten ustrój stalinow 

ski, podług m ego najgłębszego prze 

konania, prędlzej, czy późn ie j zosla 

nie zniszczony.

—  Dlaczego pan uciekł z Sowie­
tów? —  wta-ąciłcm pytanie,

—  P rzed* w u j  ?i kim dlatego —  
odpowiedział prof. Kozłowski —  Żc 

z zasady jestem przeciwny emigracji 
i uważam, ie  sajleplej jest w  domn, 
w res ze swym narodem.

—  A jak Pan ocenia nową polity­
kę wawiecką wobec Polaków?

—  WidsSćle, panowie, js Sowie­
tów  w  ogól® sie wierzę. Jest to 

szwindel polityczny, który porost:

dziś na czerwono, gra w  polityeą 

sowieckiej tę samą główną rolę w  
dążeniach judeo-komuny do opano­
wania i zniszczenia śwjata.

D la tych, którzy ' zapatrzeni w  
Moskwę lub wsłuchani w  bałamuta# 

wieści ,.agencji J. P, P.“ , albo toż 

w plotki swych sąsiadów, względ­
nie źydowlnów z ghetta, śmia­
łe wynurzenia p ro f Kozłow­
skiego mogą być - przekopy- 
wującsmi, Nat-omdssi ludzie ppważnl. 
patrzący dalej swego nosa. myślący 

zdrowo i z troską o los w łasnej*  
społeczeństwa, natwrwno opierać *!ą 
będą słusznie na oświadczeniach 
prof. Kozłowskiego, "  Przecież nie

I tak się ątało. Następnego dnia
nrxybv! jaktś młody ezłowlefe, który , ^ , , v t
zabrał prof. Kozłowskiego z wiązie- ^  ^  l
nia. W  kancelarii więzienia p r r f . i * 1; ~
Kozło wski został przedstawiony płk. * *  «
Fedińskicmu, który go  ulokował w  j ,

, , j , , Iłowaliśm y pad sytuacją i doczliśmy
samochodzie 1 zawiózł do uajwystsw . „ , ,

do wnloska., że Sowiety prędko się
nlejszego w  Moskwie hotelu ,,Savoy* 

Po odiwlezleniu do hotelu płk. Fe" 
dińsklj oświadczył:

—  Proszę pana, oto 760 rubli na 

wydatki. Pokój w  hotelu ■ jest Jul 
opłacony. Znajdz!« pan łam  »o w y
garnitur. Może pan tu mieszkać 

W  ten sposób znalazłem się na w ol­

ności.
Jeden 3 uczestników kieruje roz” 

mowę na tory polityczno“militame 1 
pyt* czy profesor będąc w  więzieniu 

wiedział o wojnlo ®lemtećko"sowtM: 
klej t o jej przebiegu?

Okazuje się, że chociaż włężnło' 
wte są ściśle Izolowani, łecz 

mości o rdarzeniaoh politycznych i 
wojennych docierają do -nich dość 

szybko. N ie było dnia, aby do wię­
zienia nie trafiał któryś z wyższych 

dygnitarzy sowieckich. Taki zawsze 

przynosił najświeższe nowości. O  

wojnie Blemtecko“sowl«okicj, więź 

ntowie wiedzieli już w  dniu 23 

czerwca. Dowiedzieli *łę o tym od 

nowyeh więźniów.

miliona wywiezionych 1 znajdują­
cych się w  Rosji Polaków  nie wię­
z ły  Sowietom i wszyscy oczekują 

ich zniszczcKł*.

W  dubz 2? pażdzteruata prof. Ko 

iłowskl opwieił Buruhtk (160 kim, 
od W ołgi! i rozpoczął pełną przy­
gód podróż na zachód, W  miarę 
zbliżania *!ę do frontu, ohjawy roz­
kładu i anssnehli stawały się coraz 

wyęażniejsse.

—  OdńtpphsiaK wrażenie, ie  Zw ią­
zek Sowiecki wykończony jeat już 

ostatecznie.
4

W  -końcu, dalą !#_ Hstopada w  

1941 r. prof. Kozłowskiemu udało 

afflserykańjżsimi 1 polskimi — deba"| gję przedrzeć d<> linaj niemiec­
kich 5 praedstawlć się żołnierzom  

niemieckim, którzy praewieżU go do 

Berlin*.

—  Czy raa Paa * a «d « r  wrócić do 

działalność! politycznej?

—  Nie —  krótka odpowiedział 
prof. Kozłowski.

—  Co Psin ra® ranwunr r e t w  -—1 

wtrąciłem.

—  To zależy ot* ode mnie —  od­
powiedział.

I a a  tym zakończyło się interwiew

wiem innym  osobom  1 w  k tórym  j ty lko  p rof. K ozłow sk i tw ierdz i te 

nia chcę łwsć udziału. O prócz tego * Zw iązek  Sowiecki będzie  zniszczo- 

tnuszę podkrtś lić. - że aikt * półtora  . ny. W szakże w  deba tach nad obce

rozpadną. ?Ws wiem, czy panom wta 
domo, że ewakuacja Moskwy rozpo­
częła się Już w  końcu sierpni*. Sami 
bolszewicy wszystkie swe nadzieje 

pokładali w  llnS W ołgi. Na dłuż-
sz« xnłrzy«namt« Niemców n » łtntt
Stalin* 5 ped Moskwą pomogły 

chwilowo taobszewikom niesłychanie 

złe drogi.
Dalej |>rof. Kozłowski zaznacza, 

te  gospodarka bolszewicka już o i
wielu łat zaprzęgnięta była do ma" j Niektórzy dziennika™  jeszcze o coś 

szyny wojennej. Bolszewicy plan

ną sytuacją zarówno sfery angiel- 
sko-amerykańskie, jak I polskie da 

szły do wniosku, źe Sowiety prędka 
się rozpadną. O ile chodzi 0 wiarę 

w Sowłefy, nikt z półtora miliona 

wywiezionych i znajdujących się w  
Rosji Polaków ne ufa bolszewikom, 
lecz przeciwnie —  wszyscy oczek* 
ją Ich zniszczenia. A ci, poznają* 

z bliska warunki życia w Bolszewii. 
chyba więcej mają o  tym do powie 
dzenla, ntó nasi rodzimi doroorośtf 
politycy i statyści -— plotkarze ka­
wiarniani, którzy są tak wielcy, ł*  

z wyżyn własnego ja nie chcą w i­
dzieć nowego szwindla polityczno#* 

Sowietów.

Już po dwu tygodniach od w yb*  
obu wojny niemiecko-sowieckiej. 
gdy niektórym wywiezionym udał# 
się przybyć do W ilna, rozhistetryzo- 
waitii plotkarze wileńscy twierdzi* 
najpewniej, źe 26— 27 czerwca ua 

stacji w  Orszy wypuszczano z po­
ciągów . wszystkich wywiezionych 
więźniAw i enkawudziści z k-ODWOja
zair!,icjowaii kordialne bratanie się, 
ba, urządzając nawet dla zwolnio­
nych więźniów bankiet z doskona­
łym menu, bodaj z winem.

Tymczasem 7 lfpca byli premie­
rzy polscy prof, Kozłowski 'i  płk.

Prof. Kozłowski pracuje obecnie 

w  berlińskim muzeum archeologi­
cznym, odpowiednio do swych kwa- 
lifikacyj naukowych.

wo I systematycznie przygotowywali 
się do wojny 1 zorganizowali silną 

wiado- Biachinę wojenną. Bolszewicy 
chcieli ją wzmocnić ewakuacją przed 

slęblorstw wojskowych z terenów 
zajętych praez Niemców, hwa w!ęk"
szość ma.'izrn został* zniszcz«na w  *
drodze. Z oświadczeń prof. Kozłowskie-

Zdanlem prof. Kozłowskiego, nie go, iktóry w  wywiadzie, udzielonym  

należy nararie oczekiwać rorpadntę- dziennikarzom zagranicznym, jako 

cla stę systemu łowieckiego od wew  b. premier i  m ąi Mann, zaufany 

nątrz.

go zapytywali. Były to jednak pyta- , P jystor skKzani ^ stall, na .
ni* charakteru bardziej prywatnego. dopiero 27 ,ipca rorstrze!anie , amte

Marszalka Piłsudskiego, oa pewno

Przede wszystkim —  mówi on —  ważył sobie, każde słowo I wziął

Oblicze Azji Wschodniej
Jest coś opecyficznego w  obliczu m 

■ Azji WsehodnleJ. Europejczyk musi 
, się zagłębić w  całkowicie odmienny

wienie znacznie gorsze. Więźniowie j 4w,a ł dłieŁowy jcśli chce grozumieć 

by’! ta™ męczeni nn róźne sposoby J u  M;, ono inne d r w i e n i e
1 b ■'.•!. Prof, Kozłowskiego w  Leforto 1 
wie nte bito. W  tym okresie znowu i

Japonii, a inne w  Chinach. Kto
. , ... n. w Japonii był żołnierzem, uie

rozpoczęło się śledztwo w  jego spra j 8weg0 M e ,.a u
wne.

Śledztwo to —  opowiada pro­
fesor

j poważanie jego wzrosło^ zwłaszcza 

, . i jeżeli poległ jako dzielny żołnierz
było p i.w  ziwą m ^ z jrm ą ., polu walki albo powrócił jako  

Za największe przestępstwo nważa-i ranny Rfo w  chlnaph by, io ,nie.
ay był fakt źe kiedyś byłem premie) rzcni, ten M le ła , d<> ^ ^ e d z i c z o -  

e-m. Z tego faktu wyciągnęli bo?" Bych MW6t jak9 of!cer by, tzto_ 

szewlcy najrozmaitsze wnioski ii w jtkiem drugiej klasy, a  rodziny 

kombinacje. Zarzucano ml, że tłu-: unikały wzmianki o nłm. Oczywiście 

mjfem ruch rewolucyjny w  Polsce,? gB (kJ dwudziestu lat zuaczne zaszły 
że należałem do P O W  (Polska O rga ; w  (ej  ddedrib łe zmiany, ale prze- 
alzacja W ojskow a), działałem prze"- cjcż „ je całkowite.
ei-wko Związkowi Sowieckiemu, ftp.

W  końcu, po 14 miesiącach trzy 

mania prof. Kozłowskiego w  w ięz ić  

ulu w  Lefortowie, bolszewicy spisali 
t. zw. *kt oskarżenia ł w  dniu 26 

czerwca 1941 roku przewieźli go do 
więzienia w  Butyrkach w  Moskwie

Istnieją wprawdzie obecnie znaw­
cy Chin, którzy dopatrują się w  

,.obliczu", Jak je rozumie Chińczyk, 
dużej dozy teatralności; wszystko 

ma być obliczone Jedynie oa ae- 

wnętrzny efekt i nie istotnego rze­
komo za tym sfę ule kryje; sie

nie sobie nie odpowiadają, a kon­
trast ten jest nie do wyrównania, 
Jeśli obydwa te czynniki nłe harmo­
nizują, wówczas oblicze zostało nie­
odwołalnie stracone.

Tak przydarzyło się ostatnio An­
glikom i Amerykanom, kiedy to oni 
■ góry za powiedz! eH Chińczykom, 
a takie Japończykom I sobie sa­
mym, że zakończą z Japończykami 
w ciągu trzech miesięcy. Nawet w 
tych sferach chińskich, które nie są i

specjalnie przychylne Japończyku! 
dawano Jednak wiarę, że należy się 

liczyć s  pewnymi angielsko-amery- 
ksńsklm l sukcesami po trzech mie­
siącach prowadzenia wojny. Kto  

tak wyraża?® ogłasza, ten już może 
coś zdziałać, myślano w  tych sfe­
rach. Po  tym Jednak wszystko wy­
padło tak całkowicie inaczej! A sku­
tek? Anglicy i Amerykanie do tego 

stopni® stracili swe oblicze, że wy­
stawieni są na ośmieszenie w  całej

Dwie ciężkie katastrefy
SZTOKHOLM . (DNB).|doniesień tej samej agencji

gd.ru? miał odbyć się sąd. W  ooieki') przecież nie dotyka to sedna spr*- 
wyjtlu na sąd profesor przebywał *  j wy , chociaż Istotnie ekspresja, s 

więzieniu na Butyrkach do dnia '  j wiec działanie ha zewnątrz wystę- 
Ilpcn. Przez ten okres czasa spolkr-l; paje w Chtnaeh nieco jdlnlej, «a l -  
ztę 7. wielu zasnym l -w Sowietach j żeli w  Europie. Jeśli wewnętrzna 

a sobą ml, które również trafiły do i treść t fo rm * V  człowiek* wsaicat-

Według doniesień agencji Uni 
ted Press * Nowego Jorku, 
wydarzyła się na linii Granby- 
Łisiirii, w Północnej Ameryce, 
wielka katastrofa kolejowa, 
która pociągnęła za sobą około 
60 ofiar wśród zabitych. Kata­
strofa nastąpiła na skutek zde­
rzenia się dwuch pociągów idą­
cych w przeciwnym kierunku. 
Bardzo wiele zabitych i ran­
nych znajduje się  jeszcze w5rćd 
ielaznego rumowiska. Według

drugi katastrofalny wypadek 
zderzenia nastąpił w Selma w 
North Karolina. Zderzenie na­
stąpiło pomiędzy samochodem 
ciężarowym, załadowanym amu 
nicją i ręcznymi granatami a 
autobusem pasażerskim. Sku­
tek zderzenia był straszny. 
Wóz amunicyjny zapalił się, 
nastąpiła silna eksplozja, wsku 
tek której 7 osób zostało zabi­
tych i około 60 rannych.

ni on a fen ns powolną śmierć w  ka­
tordze sowieckiej. Płk. Prystor 

zmarł, a prof, Kozłowski siedział 
jeszeze 10 dni, czyli do 6 werpnia.

Gdzie Rzym *  gdzie Krym? Jat 

to zrozumieć? Na stacji w  Orszy 

26 czerwca enkawudziści mieli bra­

tać iię  t  więźniami polskimi, a na­

wet bankietować z nimi! Jednym 

słowem —  Idylla! Przysłowiowa  

,,dusza na rarpaszku1'. podczas gdy 

jeszcze w  sierpniu trzymano pol­

skich mężów stanu w  mord-ownł

sowieckiej.
Tak oto wygląda w  nagiej praw­

dzie rzeczywisty stosunek żydo-ko- 

munlstycznej bandy do Polaków. I 

o tym my, którzy w  spokojnej 1 po 

zytywnej pracy chcemy zatrzeć w  

sobie bolesne wspomnienia, pamię­

tać musimy, CS zaś —  *  jeat tah 

drobna garstka tylko —  którzy wtą 

ią  swe nadzieje z czymś dla łu­

dzi trzeźwych niezrozumiałym,

I niech pozostaną sami z sobą, Jv t  
pokaże kto 

którzy realną 

pracą chcą ratować nasz stan po ­

siadania, « *y  < i  którym u *  imk  

malkontentyzm, a  co dalej idzie d «  

strukcja życia na naszym, eopraw  

da niewielkim odcinku.
Dla n«ag wyraźnym memento *ą 

stosunki w  Rosji Sowieckiej, opkaaa  

| przez prof. Kozłowskiego, D la nich 

niech będzie memento fakt Interno

Azji Wschodniej. „Śmieszność aubl 
Ja", powiada słusznie francnslde I 

przysłowie.
Natomiast Niemcy mimo wojny  

światowej I dyktuto wersalskiego
tak mało stracili na swoim presti­
żu, że oblicze leh zostało aaeho- 
wane. Kiedy swego czasu przywie­
ziono do Japonii ■ KlauŁszau nie­
mieckich jeńców wojennych, naród 
spotkał fch z uszanowaniem; Wedy j
niemieccy mężczyźni, kobiety i d z ie -, najbliższa przyszłość 

ej musieli maszerować przed szere- j miał rację. Czy «*, 
gam! kempantj uzbrojonych angiel­
skich ochotników w  Szanghaju, aby 

po załadowaniu na okręty w  marcu 
t819 r. powrócić do Niemiec, trak­
towali Ich Chtńczyey c t  do ostatka 

■ szacunkiem. Było  *o ealkicm bfl- 
eko parku, gdzie Chińczycy «o  dnia 

moglt ezytać: „psom f Chińczykom  
wstęp wzbroniony", mianowicie przy 

parku międzynarodowej koncesji, 
który to park był se stanowiska 
państwowo-prawnego, chińskim te- i wanta ostatnio w Anglii ks u  wy- 

renem suwerennym. Niemcy nic i bitnych Polaków, którzy nie zdecy- 

struclil wówczas swego oblicza, j j Bwnlt *ię » a  pójście razem *  <aer 

chociaż niektóre sprawy załatwił! j v o n j^ , j  tt^taml i zaprzedanie, w  
niezręcznie, ponieważ właśnie w  nie- j
■łlcc' lej tragedii ujawniła się rów-

! myśl um ow y Eden —  Stalin, w  no-

! wą niewolę pod stalinowskim ,,JPW

(D okończen ie  na str. 3 ) .  i tektoratem" nad Europą.
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AngHa pi zed kryzysem
B E R LIN . (D N B ), Prasa ponk- 

tezaSUows sajmuje się ogólnie nad- 
d t f i j^ c y n  wewnętrzno - politycs- 
•Mtymt kryzysem w  Anglii. W  związku 
# esrtykułem umieszczonym w  „Tł- 
mmT  pod tytułem f,Związek SowSee- 
M , Anglia I E uropa" pisze „V81Łi- 
neber Beobachter". ie  jasną Jest rze 

taą, i i  artykuł Sen inspirował sir 

SBłtfford Cripps. W edług zdania ga- 
* * i j  Cripps jest absolutnym zwolen- 
«& iem  Moskwy w  Anglii i uważa 

;sńą obok Eden a za najbliższego kan- 
gyóata na stanowisko premiera.

Również potężny przywódca zwią- 
zawodowych i minister pracy 

Ks-acat Berin jesi dawnym przeeiw- 
ajgdem Cripps'a. vVB!kis?;her Beo-

bachter" pisze dostownies ,,Fakt, źe 
„Tim es" tak ostro podkreśla konie­
czność dostaw dla Związkn Sowiec­
kiego wskazuje, ie  rozpoczęła się 
nagonka na Bevin‘a. Jeśli Cripps 
obali swego dawnego przeciwnika 

Bcvin'a, wówczas uda mn się wyeli­
minować element konserwatywny  

wewnątrz partii procy tak jak daw­
niej gdulo mn się wyeliminować 

starych konserwatystów. Że kryty­
ka absolutnych zwolenników partii 
w Anglii skrycie zwraca się prze­
ciwko samemu Churchillowi zrozu­
miale jest i tłumaczy się ogólnymi 

I nastrojami w  Anglii, To, łe  sam  

| ojetee tej wojny nie jest dia B rytyj­
czyków już w  tej chwili dość bru­

talny i dość posłnszny Sowietom —  

widać dość wyraźnie".
Również „M ontag" wskazuje na 

to, źe s ir Stafford Crippa eo raz  
więcej zdobywa dla swej polityki 
gazet 1 posłów. Sir Stałford Cripps 

sądzi, ie  uda nra cię przez powolne 

usunięcie w  cień Churchilla uzy­
skać jeszcze jeden ostatni wysiłek 

narodu brytyjskiego d la dostaw do 

Sowietów. D la  podziału sil w  Anglii 
znamienne jest to, że Cripps potra­
fił pozyskać d la siebie również i
..Times" „Times" przyczynia clę

Organizacja zbiórki metali
W myśl rozporządzenia Pa- s 

na Komisarza Rzeszy dla kra ‘ 
ju Wschodniego o zbiórce na 
termie b . niepodległego państ 
wa litewskiego metali potrze­
bnych dla celów wojennych, 
Zarząd Miejski przystąpił nie 
zwiocznie do organizacji pun-

Hsleży

do boIszcwizacjK. bytu brytyjskiego, 
co stanowi bardzo poważną oznakę
nadciągającego kryzysu poUSycs- 
nego".

tiigfti. lii i irffliki
Sagaćtnienie Indtś, tak stare ja k ,

gumowanie Brytanii nad tym niesz- , 
saąśilwym krajem 400 milionów hi- 
dat, kształtuje się w  tej wojnie —  
Awiadczy o tym wizyta Cziangkai- 
azeka u wicekróla i jego konferen­
c je  z hinduskimi osobistościami 
p Ł  Ghaudi. Paodit Nehru i z przy­
wódcą muzułman Jinnabem, jak  
a#wnieź rozważanie tego zagadnie­
nia w  gabinecie brytyjskim —  wed- 
feeg tych samych reguł, jakie już raz 
W  czasie pierwszej wojny  świato­
w ej zastosowano w  myśl brutaln*- 
m  brytyjskiego egoizmu. Dzisiaj 
poza tym zagadnieniem kryje się 
postulat bezwzględnego utrzymania 

•ważniejszej części składowej rozpa 
le jącego  się Imperium, dzisiaj, kie­
sę  wojska japońskie zadały posiad 
tetóom  brytyjskim w  Azji Wschód  

jnź tak ciężkie straty w  Hong- 
Iwsagu, n «  Malajach, na Borneo, w

Singapoore i na froncie mn guń- 
skim. Gwałtownie tamowane stru­
mienie hinduskiej fali wolnościowej 
znowu wezbrały.

Skoro Brytania realizując polity 

kę obronną, która liczyć się musi 
już z rosnącym równolegle ze zwy­
cięstwami orężnymi równiei i wply  
wem politycznym Japonii, rzuciła 
jako przynętę Gziangkaiszek*, to n- 
czyniła to dlatego, by przy pomo­
cy hindusko-chińskiego aliansu w o j­
skowego przeciwstawić się zagroże­
niu ze strony Japończyków, Przede 

wszystkim zamierzono przygotować 
do przyjęcia na siebie tych celów  
następcę Ghandiego przywódcę kon­

gresu Jawaharlala Pandit Nehru, 
który a i  do objęcia swojego nowe 
go stanowiska przeciwny był kom­
promisowi między kongresem a  rzą 
dem brytyjskim. Brytyjczycy sądzą 

jednak, ie  w  jego postawie nie ma

zasadniczych przeszkód do usunię­
cia różnic. (

Przeciwnikiem Pandita Nahru I 
jest Subhas Chandra Bose, najwy- ‘ 
bitniejszy bojownik, hinduskich za- ) 
sad wolnościowych. Od roku 183$ \ 
prezes wszechindyjsfciego kongresu 1 
narodowego, człowiek posiadający 

wielką liczbę fanatycznych zwolen­
ników, przede wszystkim w  sferach 
hinduskiej młodzieży. W  ostatnich 

czasach słyszeliśmy kilkakrotnie ną 
swisko Bosego w  związku z jego oś­
wiadczeniami o konieczności uwol­
nienia Indyj spod jarzma Anglii. 
Pod jego przewodnictwem postano­
wiło obecnie „Towarzystwo Indyj­

skie" podczas wielkiej manifestacji w 

Kobe powołać do życia hinduski 

nich niepodległościowy przy popar 

ciu Japonii. Jasny cel i drogowskaz 

ku nowej hinduskiej przyszłości.

ponownie
zużycia prądu

W związku z zarządzeniem
władz o konieczności oszczę­
dzania energii elektrycznej, 
zostanie w bieżącym miesiącu 
przeprowadzona ścisła kontro 
la zużytego przez abonentów 
prądu.

Zauważono, że nie wszyscy 
abonenci dokładnie wypełnili 
poprzednie blankiety. Działali 
w ten sposób na swoją nieko­
rzyść, a w wypadkach
wątpliwych norma zużycia > 
prądu będzie ustalona przez 
funkcjonariuszy elektrowni.

Celem umożliwienia wszyst­
kim abonentom podania właś­
ciwej normy zużycia prądu,

któw zbiórki.
Poza ustalonymi na terenie 

miasta punktami, odbędzie się 
również zbiórka metali po do­
mach prywatnych. Metale 
przeznaczone do oddania mu 
szą być odpowiednio wyczysz 
czone. (t).

slłidsć wykazy
elektrycznego
zostaje zarządzone powtórne 
składanie danych o zużyciu 
energii elektrycznej.

W  tym celu należy wypełnić 
odpowiednie blankiety, które 
mieszkańcom domów znacjo- 
nalizowanych zostaną doręczo­
ne przez administratorów do­
mów, mieszkańcy zaś domów 
nieznacjonalizowanych powin­
ni się po ich odbiór zgłosić do 
wydziału abonentów elektrow­
ni miejskiej przy OźoSkienie 
(Orzeszkowej)- Nr. 11, I I  p.

Wypełnione blankiety mu­
szą być zwrócone doręczycie­
lom do dnia 14-go marca b. r.

(t ).

IjJ lIII m i i i  
flis  s Rita

Lokal wystawy „Czerwono, 
go terroru" w Wilnie będzie 
się mieścił w dawnym ratu­
szu, w którym się obecnie 
znajduje litewskie muzeum. 
Jak już donosiliśmy, otwarcie 
uzupełnionej nowymi ekspona 
tami wystawy przewidywane 
jest w pczątku kwietnia b. r.

(r)

Anglicy zatapiają greckie żaglowce
STE N Y , (D Ń B ), Greckie minister-s 

bezpieczeństwa potwierdziło w  < 
komunikacie zatopienie 

#wóeh greckich żaglowców motoro­
wych przez angielskie łodzie pod­
wodne. W edług tego komunikatu 

wskutek jednego z tych ataków po­
niosło śmierć 10 osób a 5 odniosło 

r w y . Liczby ofiar drugiego atakn 

jeszcze dokładnie nic stwierdzono, i 
Komunikat urzędowy jednak powia- > 
Ra, łe  chodzi tu o wielu zabitych i j 
rwanych, m. in. kobiety 1 dzieci,

Prasa ateńska wyczerpująco omawia j 
te ataki angielskie. Gazety wyrażają ] 
w ostrych słowach panujące wśród j 
ludności greckiej oburzenie. Gazet* 

,,Kathemcrini‘‘ pisze w  artykule pod 

tytułem ,,Nowe zbrodnie angielskie": 
Na Pacyfiku nie udaje się Angli­

kom zatopić ani jednego okrętu ja ­
pońskiego, Niemieckie okręty wojen  

ne przecinają bez przeszkody Kanał, 
cą Atlantyku tracą Anglicy okręt za 
okrętem. Konwoje mocarstw Osi 
płyną bez przeszkody po Morzu

i e  « # f »  G r e c § i
A TE N Y . (D NB ). Prasa tragiczną zabawę z nędzą nar o 

i _ i i..:. ji £]u_ j;Kathemerini“ pisze: An­
glicy obiecali przysłać do Gre­
cji kilka okrętów ze zbożem. 
Podczas jednak gdy Anglicy 
poprzestali na czczych słowach, 
mocarstwa Osi przysłały do 
Grecji zboże. „Akropolis" zau-

, , , waża: Dostawy mocarstw Osi 
A n g n k ó w .  . 1

ocarsfwa Osi dostarczyły! “ d„Bywa»  *■< *1™,
oczywiście konieczną ilość kredy Anglicy za-j
oża  dla narodu greckiego. • taPiaJ3 bezbronne greckie żag-j
iglicy natomiast uprawiali > łowcę z kobietami i dziećmi. I

recka komentuje przybycie 
o Grecji dalszych statków 
iccarstw Osi ze zbożem. Gaze 
, , Y7ima“ pisze, że przyjście 
pomocą przez mocarstwa Osi 
.{jeży  tym bardziej podkreś- 
ć, że znajduje się ono w jas- 
rawej sprzeczności z chełpli- 
rwmi obietnicami Anglików.

Śródziemnym. Anglicy zaś zadawala­
ją się zatapianiem bezbronnych grec 
kich żaglowców, które odwożą ko­
biety 1 dzieci do miejsc ojczystych.

„P ro ja " zaznacza, ie  ludność grec­
ka nie po raz pierwszy doświadcza 

tego rodzaju dowodów angielskiej 
„przyjaźni". Przed* wszystkim zgu­
bili ten kraj przez fałszywe obiet­
nice. Z wdzięcznością za lo został 
naród grecki skazany na głód i jak- 
by tego było jeszcze mało, topi sl? 
obecnie również małe greckie stat­
ki, które stanowią ostatnią nadzieję 

złagodzenia głodu grożącego Grecji. 
Jednocześnie Anglicy chcą wmówić 

w nas w  audycjach radiowych, byś­
my uwierzyli, że on! mocno Interesu­
ją się losem greckiego narodu.

BE R LIN . (D N B ). Z  kó! wojsko­

wych niemieckich informują •  spo­

strzeżenia przez samolot bojowy  

niemiecki, w  obszarze wodnym Kry­

mu na południc od Jałty, sowieckiej 

lodzi podwodnej. P o  zaatakowaniu 

przez samolot łódź podwodna gwał­

townie opadła rufą wdól i należy 

się Uczyć z  je j zatonięciem.

CELICIE AZJI
( D ok oń czen ie  ze str. 2 -e j). 

« łs ś  dla ludów Azji wewnętrzna 

wartość mężnego narodu, który 

•walczył jeden przeciwko dziesięciu.
Myśl o  cbiiczu wdziera się dla 

Azjaty wschodniego we wszystkie 

stosunki. Każdy może sąsiadowi za­
glądnąć do garnka. Ludność mieszka 
aa równinach (wskutek ogrodowe­
go sposobu uprawiania ziemi i  ma­
ły ch oraz karłowatych gospodarstw) 
tak blisko siebie, że jest 
wprost niemożliwością, ażeby ktoś 

żył tylko sam dla siebie. 
Każdy musi więcej uwagi zw ra­
cać na bliźniego aniżeli w  En-, 
ropie. Kto tego nie czyni, wnet tra­
ci ewoje oblicze. K io nie. zachowuje 

publicznie form uprzejmości, ten 
traci oblicze. Kto traci mienie 1 ma­
jątek, nic musi tym samym tracić 
oblicza, jeśli stal się ofiarą losu, 
albowiem bis często jest ślepy. N i­
gdzie •  ł-.-m Iec,:-S e:V *•,?«?*» ani­

żeli w  Azji Wschodniej. Przyjaciele 

pomagają, jeśli m®gą. takiemu, kio 
bez w łasnej winy stal się nieszczę- 
śllwy. Jeśli jednak ktoś w  szczęściu 
wynosił się ponad Innych, takiemu 

nikł nie pomoże, ponieważ zasłużył 
on tym na swoje nieszczęście; laki 

człowiek trae} wówczas . również , 
stroje oblicze.

Chińczycy mają przysłowie, skla- ; 
dające się z dwóch tylko słów, a ] 
mianowicie „złam liwy bam bus". 
Wyrażenie to, które zdobyło sobie 

szerokie historyczce znaczenie, zna 
taki seits, ic  władza polityczna, nie 

mająca siły wewnętrznej, lecz tylko ; 
zewnętrzną łupinę, tak esmo szybko j 
się rozpadnie jak  pusty bambus, 
gdy nóż przetnie drewniane kolan- | 
ko, W  historii chińskiej zdarzają się j 
takie wypadki często, w  więcej pro- j 
stollnljnym rozwoju Japończyków ' 
rzadziej. To co się rozegrało a s  

przsstrzeulnrŁ Azji YJseŁotSlilej ed

8 grudnia odpowiada takiemu poj­
mowaniu historii. Jednakowoż a to­
go tylko powodu nie musieli Angli­
cy i Amerykanie tracić oblicza. Lecz 
jeśli dzisiaj każdy kulis w  Hong­
kongu i w  Singapoore wzrusza nad 
ntmi ramionami i czyni szydercze 

uwagi, to dzieje się to dlatego, po­
nieważ ogromne samochwalstwo i 
pańskie zachowanie się Anglików  

oraz podobne pieniężne panoszenie 

się Amerykanów s  wiecznym pod­
kreślaniem ich stanowiska mocar­
stwowego w  tak rażącej znajduje się 

sprzeczności z  rzeczywistością, że 
całość zaczyna już być śmieszną. 
Zarówno Amerykanie jak 1 Anglicy 
tsk gruntownie stracili Jni oblicze 

w  Azji Wsebńdnlej, sw ó j prestiż, 
i pobjjię, te  pęknięty bambus 

sic  «Sa eJę jo ś  skleić.
(Przez D r, Friedricha Otte, byłego 

profesora u&lwesyieiu państwowego 

w PcIrinicL

„ G o n i e c  C o d z ie n n y
nr. 2 0 0  .

f i

( i d y  tn i (  x  rę k i sprzedaw ców , id ą c p o  u lieg ,
JtSierzecie, b y  p rzeczy ta ć  —  m il i  C z y te ln ic y  —  

je s te m  zaw sze ciekaw y, św ieżu tk i, p a chnący  
t a r t ą  lite r, o d  n ow in  n a brzm ia ły  —  tę tn ią cy  
1 od ra zu  w am  m ów ię  p o g o d n y , usłużny ,
V  w ypadkach  na św iecie, o  spraw ach p rze różn y ch . 
W ię c  na p ie rw sze j s tro n icy  ukazać się śpieszę 
O s ta tn io  nadesłane w ojenne depesze ;
P o d a ję  w ia d om ośc i, daty, zarządzenia,
K ro n ik ę ,  n e k ro lo g i, o fia ry , zdarzenia ,
D a ję  ra d y  ro ln ik o m , ja k  z iem ię  upraw iać.
Jak inw entarz hod ow a ć i pasiekę staw iać.
In fo rm u ję  o  cenach  sta łych , u rzęd ow y ch  
A rty 'k u łó w  spoży w czy ch  oraz p rzem y słow y ch . 
O z n a jm ia m  g o s p o d y iu o m  c o  sk lep y  sprzedają ,
I  —  i e  n a  S a p o p o m o c  d o b rz y  lu d z ie  dają.
C zasem  lądów , m órz , k ra in  ry su ję  k o n tu ry  
C zasem  kreślę  ob ra zk i i  k a ry k a tu ry ,
C zasem  w  k o g o ś  u tra fi w esoła p rzy n u k a  
‘W y cz y ta n a  z  m a rk o tn e j gaw ęd y  „ W in c u k a **.
C zasem  c z c io n k i  —  g d y  fa rbą  d ru k a rsk ą  p o d ch m ie lą  —  
Ś piew ają  sam e so b ie  i  w ierszem  się ścielą...

W s z y s tk o  znam , w iem , p o tra fię  i  m ogę  p ow ied z ie ć  —  

C o  się d z ie je  na św iecie  —  i  c o  chcec ie  w ied z ieć .

D z iś , ja k  cod z ień , sp o ty k a m  was na w si i  w  m ieśc ie  —  
S ta ry , d o b ry  z n a jo m y  —

-  „ G o n ie c "  N r .  200.

W sprawie dowodów totsamiści
Ostatnio zdarza się często 

że mieszkańcy z powodu nłe 
posiadania uznanych urzędo­
wo dowodów osobistych nie 
mogą załatwić najbardziej istot 
nych spraw jak otrzymania 
pieniędzy z poczty, zameldo­
wanie się w komisariacie policji 
itp. Jak już poda%valiśmy nie­
jednokrotnie, ważnymi doku­
mentami na terenie byłego nie­
podległego państwa litewskie­
go są: Zaświadczenie Komisa 
riatu Okręgowego Wilno — 
Miasto, Paszport litewski wyda 
ny przed 16-go czerwca 1940 
roku, zaświadczenie obcokra­
jowca, zaświadczenie uciekinie 
ra. Wszystkie sowieckie doku 
menty są nieważne. Mieszkań 
cy miasta nie posiadający w .w .  
dokumentów lub posiadający

jeden z dokumentów obecnie 
nieważnych, muszą w przewi­
dzianym przez ustawę terminie 
starać się o otrzymanie tymcza 
sowego zaświadczenia tożsa­
mości, narówni z mieszkańcami 
zupełnie nieposiadającymi do­
wodów osobistych. Do ubiega­
nia się o otrzymanie zaświad­
czenia tymczasowego koniecz­
ne jest przedłożenie wykazu 
miejsc poprzedniego zamiesz­
kania, 2 ch fotografij, oraz wy­
ciągu z właściwego komisaria­
tu policji.

Przypominamy jednocześnie, 
że wszyscy, nieposiadający je­
dnego z obowiązujących doku 
mentów osobistych, będą ka­
rani W myśl obowiązujących 
przepisów, (t)

Msza żtlobns za duszę

ś " t *

Stan is ław a  O strow sk iego
b. etndenta Un iw ersytetu  W ileń sM «K »

zwartego 11.111-1941 r. odbędzie aię w piątek 13 t>.m. o godz. 8.30 
w kościele św. Piotra i Pawła w  WiLne.

B B A T .

W  rocznicę agono

,-tv LUDWIKA ABRAMOWICZA
B e d a K t o r a

będzie data 15 marca r. b o godz. 7 rano Msza św. 
W toście!* po-Bcrnardynskim w  Wilnie.

e -  i m  M  m  m  

ć m ś m s r ś f c m

Akcja skupywania 
butelek przez monopoi 

wlleAs^i
Niedawno na tamach prasy uka­

zało się obwieszczenie, wzywające 

obywateli do sprzedaży pustych bu­
telek typu monopolowego. Skup 
tych butelek trwać ma przez csły 

marzec; punkt skupu: bihro wytwór­
ni wódek przy ul, Paneriu (Ponar- 
ik «). Za każde dostawione 10 bu­
telek posiadacz k h  otrzymuje, jako 

premię, prawo kupna bez pozwole­
nia i  butelki 1/4 1. wódki. Propo­
zycja wyglądała ponętnie, zwłasz­
cza że w  nadchodzące święta W ie l­
kanocne, nawet nlepijący obywa k i 
musi ,,pociągnąć" dla podtrzymania 
tradycji. Pierwsze dni marca nie 
przyniosły wytwórni wódek zbyt 

obfitego żniwa butelek: mało kio 

czytał obwieszczenie o ich skupie, 
a zresztą ostrożny ludek wileński 
nie śpieszył się zbytnio? cały mic- 
siąc czasu. Niech wpierw  kto Inny 
poniesie. Zobaczymy, czy dostanie 

tę premię.
Z biegiem dni kolejka przed biu­

rem monopolu wzrosła. Obecni* 

stoją tam tłumy. Ludzie niosą pu­
ste butelki w  koszach i workach, 
włożą na saneczkach, a nawet fur­
mankami I platformami. Stojący 

dalej w  kolejce narzekają na ,.hur­
towników", przez których tracą 

tyle czasu.
—  Zazdrość wam, ot co. —  od­

gryzają się tamci.
Kolejka ustawia się jut od wczes­

nego ranka, ale czas niezbyt się dłu­
ży. Mrozu nie ma, a oczekiwane 

ćwiartki dają temat do niewyczer­
panych, niekiedy zbyt nawet soczy­
stych dowcipów. Przeważa w  kolej­
ce płeć słaba. Krępa, żwawa babina, 
«  czerwonym obliczu dowodzt 
gromko: ,,A nam, babom, to jn i nie 

trzeba? Ja, ot leczyć się musze spor­
tem: i nacierać 1 do środka pa-zyjmo 
wać..." Potok slow przerywa huk 

eksplozji na Burbiszkach. ,,Ot, trzy­
maj, ciocia, mocniej swoje butelki, 
bo lekarstwa nie dostaniesz, j.-k 

pękną od huku".
Trochę też w  kolejce jest inteli­

gencji: trzyma *ię wstydliwie na 
uboczu.

Żeby dostać się do wnętrz* wy­
twórni, trzeba przejść arogi egza­
min w  dozerówoe: kto zacz? d®
kogo? po co? Z kartką w  ręku 
(uwidoczniano na niej ścisłą godzi­
nę wstąpienia na teren wytwórni) 
przez dziedziniec zapełniony skrzy­
niami udaję się do biura, chcąc «* -  
sięgnąć Infoim aeyj u  urzędowego 
źródła, Dyr, wytwórni p, Jonas Szy- 
letkls chętnie ich udziela. Tak. akirp 
butelek postępuje b. sprawnie, fest 

b. dużo pracy, bo tę nadliczbową 
robotę musi załatwiać normatoy 

persond. Nadliczbowo przyjęto tyl­
ko kilku robotników. Dziennie za­
łatwia się kolo 230 osób. Zależy to 

zresztą od iipści butelek dostarczo­
nych przez poszczególnyoh klien- 
tó .'. W  dniu dzisiejszym n. p. przy­
jechał furm anką szczęśliwy właści­
ciel 4 tysięcy butelek —  uwojne 
wzamiaa 400 ćwiartek. Każda 

butelka oddzielnie musi być obej­
rzana dokładnie, bo przyjm uje się 

tylko bezwzględnie czyste i całe.
Przeciętnie dzienny skup daje 

około 8 tya. butelek. Frekwencja  

z każdym dniem rośnie. Bardzo mo­
żliwe, &e władze przedłużą terńiics 

i skupu —  odpowiedniego rozporzą- 
' (lżenia jednak dotąd nie ma.

Przy wejściu popadam w  zgiełk­
liwy tłum, który ze Śmiechem ob 

; serwuje wąsatego ..dziadikę", wy­
chylającego na miejscu otrzymaną 

przed chwilą ćwiartkę. A b o , 

, smaęzacg®. ^



3 0 0 0  p r o t o k u ł ó w  z a . . .
I F e i l e ś & n }

2 E ‘ € t n

Rozmawialiśmy o spekulacji, niaka clo nielegalnej sprzedaży, j Społeczeństwo okręgu wileń
Tak i tak. Powiedzieliśmy na omija sprzedając lub kupując,! skiego jest jednak zbiorowoś-
ten temat wszystko, co się da ; cennik urzędowy". Icią zdrową. Wykazało ono nie-
powiedzieć. Nic pochlebnego! Zgadza-się. To, co on robi,jjednokrotnie, że potrafi zrozu-j 
w każdym razie. O  spekulan !*0 jest to właśnie. S p e k u la c ja ,  mieć chwilę bieżącą, jej istot-1 ^
tach mówiliśmy w słowach o- i T 0> 0 c z y m  sję mówi i pisze,! n y  sens, jej wagę. Dowodem—  i szkaoiach dziś:
strych, p ię tn u ją c y c h . Nie mo- potępia i łaje. O  czym mówiłj zbiórka ciepłych rzeczy dla żołj od godz. 18.2

C ZW AR TEK  

Grzegorz.

Wschód słońca g. 6.44 

Zachód „ „ 18.16

Zaciemniamy okna w mie-

_ . . j potępia i  łaje. U  czym m o ra iw u u M  uw <.u»|
gę powtórzyć określeń, jakich \ Komisarz Generalny i Korni- inierzy na froncie. Uzyskaliśmy 
w stosunku do spekulantów U"jsarze Okręgowi, 
żył mój rozmówca. Bardzo wyj Dzień w dzień władze usta- 
gadany t brutalny facet. Poi<r \ j c regulują płace, wy* 
gnaliśmy się w miłym pocsu jdzielają normy sfrywnościow*- 
ciu, żecmy się porozurąien. j słowem starają się przystoso- 

Sprawa, zdawać by się m o-;wa<ę możliwie najelastyczniej 
gło meulegająca dyskusji. i rynek do konsumenta, zarobki 

Nazajutrz tenże znajomy za- dc cen, klienta do producenta,

35 do 6.25.
PRZETARG  DOROCZNY NA

proponował mi pudełko papie
rosów „Vesta“  po cenie kilka­
naście razy przewyższającej tr 
rzędową. Szepnął mi iednocześ 
nie do ucha, że, ewentualnie, 
wódeczka, litr 450 rb., tanio, 
panie kolego, łapać najprędzej, 
bo gdzieindziej...

„Vesty“ nie kupiłem. W ód ­
ki też. Zaciągnąłem się papie­
rosem z „Ruty" i zacząłem roz­
myślać. Cóż u licha! Albo mam j s ., . . . .
do czynienia z idjotą. który n ic1* *  ho nasycić musi także „roz

możliwości wytwórcze do moż 
liwości nabywczych, wieś do 
miasta, podaż do popytu. A le  
w ten przemyślnie zbudowany 
system włazi złośliwy, niekar

przcciez pochwaię władz naczel p R A W O  k o r z y s t a n i a  z  o g r o -  

nych. Tamten egzamin zdaliś-!DOW m ie js k ic h  DnIa 9 b  m w  

my więc na „piątkę1; Czyżbyś- zarządzie miejskim odbył sią prze­
my się mieh „obciąć przy 
tym?

Napewno nie. Interes wspól­
ny, gromadzki. Ja •— ty  — na­
sza rodzina — nasze miasto i 
nasz kraj. — W szyscy jesteś­
my zainteresowani w tym, aby 
się działo inaczej, aby przezwy

targ na prawo korzystania z ogro­
dów miejskich pozostających pod 

zarządem władz komunalnych.

celu zachęcenie rolników <lo utrzy 

mywania dobrych buhajów  raso­
wych przez czas dłuższy, (r),

—  Z D Z IAŁA LN O ŚC I REJONU  

DROGOW EGO, Rejon drogowy w  

W iln ie przez całą zimę dokładał 
wszystkcih starań aby uchronić 
główne drogi od przerw  w  komuni­
kacji z powodu zasp śnieżnych. Za ­
danie to re jo a  wykonał w  zupełno­
ści: mimo bardzo silnych śnieżyc 
normalna komunikacja ale została

e s s n ^ g i i ^ j | - r @ ł i 6 »
K in o  „ADRIA**

Dramat? Komedia? Rodzaj po­
średni. bardzo łubiany przez pubiicat 
noić kinową. Reżyser Turzański »  
dobrej sztuki teatralnej zro&Sf 
dobry film. Psychologią sensacja, 
napięcie, niefrasobliwy humor —t 
wszystkiego poddos tatkiem w  wyso­
kim gatunku. Turżańskl umie kow- 
ponować sceny miłosne, innie fascy 

nująco pokazać w  półcieniu sylwet­
ki 1 profile amantów, potrafi w yd*- 
hyó z aktorów maksimum wyrszn, 
Brygida Horney i W iily  Birgel gra ­
ją pod tą batutą konćertowo, do*k*

przerwana ant ua chwilę, chociaż j nale się czując w  wytwornych ws<£.
takie przerwy były uprzednio nor­
malnym zjawiskiem.

Przy przetargu, uwzględniane by ,  ° beCnie ™ ^ slkfe * * * * *
nie tylko wartości każdego obiek- droSoweS °  ^k.erowaue są aa dosta

- _ „ 1 wy  materiałów budowlanych do re-
•osoby przyszłych * «m An.ti, /I AM.. n —  ̂  ̂l. — .J-- « — _

ły nie tylko 

tu, lecz także 
dzierżawców. Przy tym brano pod 

uwagę k:h zdohKdć do pracy i so­
lidność. (t)

ZAPOM OGI D L A  W ŁA ŚC IC IE

kła-

j mogło i powinno, bo zacny 
.chłopek sprzedaje „prywatnie''

vikj L i  V tiicu ia  ivłfcżi.4’ svtui y u i l  * * <t t t . »
rozumie, że to, co robi jest or- j 1 p.nie speKU an w  
dyna mym spekulacyjnym wy- L  D rzewanam iejskicn 
kroczeniem przeciw interesom 4 .^ e k o  mnie, niż być
ogółu -  albo, jeżeli rozumie -  ’ rn0?r‘0 1 pov/mno’ bo

^ 60 ™  * 1 f f  v
nik inteligentny, poważny, cal- i Mięso po horrendalnych ce 
kiem do rzeczy.

Przestępca? Właściwie zna­
jomy, c-oś w  rodzaju kolegi.
N igdy się nie zadawałem z ele­
mentem przestępczym „M ój 
znajomy *— przestępca", to 
brzmi nieprzyjemnie... Jednak..,

Jakiż to „rysopis" przestęp- 
cy-spekulanta zakreśliły wła­
dze? Zaraz, zaraz... „Sprzedaje 
po cenach wygórowanych, gro­
madzi zapas bez uzasadnienia, 
uprawia wymianę, kusi wieś-

ciężyć odruchy egoizmu, aby 
należycie oceniać zarządzenia 

ny spekulant, węsząc "łatwy I w?a( ẑ> współpracując z n im i. I l i  BUH AJÓ W . Organy nadzorcze 

zysk — i machina zaopatrują ) Prawda? przeprowadziły uiedaw.no kontrolę
ca zacina się. Musimy uczynić wszystko, wszystkich punktów kopuiacyj-

co w  naszej mocy, aby to, o ‘ 
czym mówi tytuł felietonu w 

j całości, stało się przeszłością:
Władze spisały ty ciągu 5 mie­
sięcy 3000 protokułów  za bez­
prawne podwyższani!e cen.

ŝsEomtssssssssmsR

I jaki powstaje obraz?
P o  rozlewni „Pienocentra 

j su" mleko płynie wąziutką stru

nach omija „Maistas" i bez 
stempli psuje żołądki i nadwy­
rężą kieszenie obywatelu

Towary, otrzymywane w 
„Rucie" na kartki, szybko tra­
fiają na nielegalny rynek, gdzie 
kosztują 15 — 20 razy drożej...

Stop. Stop.
W  społeczeństwie istotnie 

zdyscyplinowanym tego rodzą

nych i przystąpiły obecnie do w y ­
płacania zapomóg właścicielom bu ­
hajów  rasowych, Za buhaje w  wie­
ko powyżej lat 6 zapomoga wynosi 
150 marek, za młodsze odpowiednio  

niżej. Taki wymiar zapomóg ma na
S33BS3Ss

O b  w i e s z c z e n i e
W  myśl zarządzenia Pana Komt-Jtrzy miesiące, Mfeowiąsaas* «ą  złożyć 

sarza Rzeszy dla Kraju W schodnie-j ankietę, 
go w  ar>r a wic nowej organizacji han 

dlu detalicznego zarządza alę spis

mon tu szos podczas nadchodzącego- 
sezonu. W  tym celu wykorzystywa­
na jest w  najwyższym stopniu dob­
ra  sanna. Do zwózki materiałów *o  
stały użyte furmanki wiejskie z na j­

bliżej położonych miejscowości. Roi 
nlcy zajęci przy zwózce materiałów  

i przy Innych robotach drogowych  
otrzymują wynagrodzenie według  

ustalonych przez władze san n , (p).

—  ŚM IE R TE LN Y  E PILO G  B IE ­

SIADY, W e  w si PurnJszki, gm, pod 

brzeskiej w  mieszkaniu Purykowa  

Klemensa odbywała się libacja, pod 

czas której zabrani obficie raczyli 

się samogonem. Po  wypiciu więk- 

| szeJ ilości samogonu jeden z ucze­

nie tylko smacjonallzowanycb, lecz 

również wszystkich istniejących pry 

watny-ch przedsiębiorstw przemysłu 

gastooc ulicznego 1 hotelowego.
Wszystkie przedsiębiorstw* 

stroa oiafctne, które w ydają  ca * * -  
platą potrawy i  napoje, albo podają  

je do spożycia na miejscu, następnie 
wszystkie przedsiębiorstwa hotelar-

Po  arkusz ankietowy należy zwró- ; siników libacji, W łodzim ierz Para- 

c:ć się osobiście od 12.3, 1942 do kle- j monow, zmarł M g le , skutkiem aatru

cla.

Na marginesie należy zauważyć, 

f.e na terenie całego powiatu wileń-

rowntka trustu V «!g ls  w  W iln ie To- 
torlu Nr. 5 w  czasie od godz. 8 do 10 
i tam też go oddać do dnia 25.3,1942 

pó dokładnym wypełnieniu wszyst- 
ga- j kich punktów w  Języku aieaaleckim  

i litewskim.

ju  praktyki byłyby niem ożlr1 skle, która posiadają wolne pokoje i 
we. Konkretnym p r z y k ła d e m  j łóżka ! wynajm ują je przejściowo, 

Rzesza W ielkich Niemiec. j to znaczy na czas krótszy aniżeli I

W iln o ,  9  m a rc a  1942.

Okręgowy Komisarz miasta W ilna  
W ydział wyżywienia i gospodarki 

z polecenia 
podpisał A PPE N R O D T

skiego najwięcej -samogontarzy i 

handlarzy samogonem posiada gmi­

na podbrzeska, mimo bezwzględnej 

walki prowadzonej przez policję. Na  

terenie tej gminy w  ciągu ostatnich 

miesięcy wykryto i zlikwidowano 47 

potajemnych gorzelni, (r)

trzach i pięknych kostiumach. Ma~ 
zyka Ze 11 era umiejętnie zsynchroni­
zowana z akcją daje akómpaaja- 
ment dyskretny t nastr.ojowy,

A „treść"? fabuła? To, o co s&) 
zwykle pytają ciekawscy? Tego b»s 

powiemy. Filmu się nie opowkA*. 
Film trzeba zobaczyć.

Zwłaszcza źe naprawdę w »r i » .  
Odwiedzenie t ln a  „Adria" jest w  
obecnej chwili przyjemnością *!&> 
tylko z tego powodu, te w yśw ietla­
ny jest tam jedea *  now ­
szych ,,przeboi" niemieckiej pro ­
dukcji, ale i dlatego, źe dawnw 

zaniedbane brudne kino, odw iedra­
nę przeważnie przez łobuzerię i g®- 
wiedź uliczną całkowicie zmienił* 
swe oblicze. Schody, hall, foyer, z>» 

i oczywiście, sala —  wszystko prze­
malowane, na nowo ozdobione, »  
smakiem kulturalnie. Kolory stono­
wane, sciszone. Oddział Wileński; 
Towarzystwa Filmowego dla K ra j*
Wschodniego postarał sU^równte*  

o  nową aparaturę, oddnjąoąanic.ska- 
ziteluie dźwięk, o nowe aparaty 
projekcyjne —  słowem przeobrazi 

dawną nawpół-cyrkową budę w  >s 
kał całkowicie europejski. Na uzna­
nie zasługuje też obsługa: bileterzy 
informują sprawnie, szybko 1 de-, 
kład nie.

Kino „Adria" pod nowym zarz$* 

dem zdało egzamin ,.na piątkę'1,

0  F I  A R Y
Za odnalezienie teczki na bieda# 

dzieci bezimiennie —  RM. 10.

ą  TEATBY FILMOWE g
< • Dldslop

(T O e lta ł 36

.SUBERNAT0R taB E IG IT IB  HOEN55T, 
m L L T  BIEOEL f ą  

Pod laę  sztuki OHona 13. GHOH. Reiyaerla: V. T fJEŻANSKY. 
Pezzątsk seansów  *  godz. 15.00— 17.00—19.00.

Bilety wcześniej do uabyaŁ» w  .A drii* od 15—44

, C '/ 1  S B  ! % ( & * • Sf«lżlOvfł AJ

, 0 Z S E W C S Ę  ZBac*aof!ia
"W&pzmzly fi ha

z odzia^eoi Hełd«mGrf© Hatheyar, 
Ntdprogram ; OSTATNIB AK TUALNO ŚC I Z  raO N T tL  

Początek o gjodz. 14UJ0— I6.4S—59JJ3.

4*

S J  X  Z ® 4 4 5  g

.latarleW yjątkowo fascy­
nujący fl/TH

W  roli giówr.ei: K rystyn* Loderbautn i Fryc V . Dorgen 
Dodatek O STATN IE  AK TUALIA . Pocz, o g. 15,-47 l 19-ej

f s s
Pilies (Zamkowa') 18, wejście z sliey przy brsmie,
Sw p ttje  s s a c z lf i  p ocztow e 3® K&MTeji

orsz różne K s ią ^ K S .
łów UISI . --- ,

yczłU do
Tam ie sprzedaż irazolitege m d ia ju  matarlałó-sr plśmiaanych, 

‘ ............ ............................... Ramsgalanterii ! kosmetyków, bloki da listów .
tapa ln iczeK .

A r t e i  s z e w s k o  -  k e m a s z n is z * /  
„ a y L a , s * s w  W i i n ł e

xostał z dniem 7 marca rb# przeniesiony do nowego  
lokala » t . (S w . JeysSa) a?# 3 is* 5/6

t A V S Z g & / j “  54
Emocjonujący Mm z życia cyrkowego

W ^ i < m
7, udziaJesa najlepszych sił artystycznych.

Nad program: OSTATNIE  W IA D O M O ŚC I Z  FR O N TU .
Foczątek neanaów o godst. l ś A —17.00—19.00.

W niedzielę dodatkowo e goia . 13-e],

Oeiesiateila
rKolejo^a ) 14

Najlepszy i najpięknialssy m azyŁalny Lim, reżrssril Pr. Hafi

„ m f nm  z n a  c i e  j e s i  c ie  k o r f a ? u
Nadprogram: O LIM PIA D A  W  BERLIN  1S.

Poosątek seansów o soda. 180)0—17.30—19.30.
W  niedzielę dodatkowy seans od »o d i. 15.89.

BgoSa.ela, tłumaczenia 
”  niamieoki® i litewa-

iks. Yilniaua (W ila iłsk a ) i ó -6  
(ire jSc i*  % frontu u fotografa ).

8l\ gtefan .'.rlhur Slzusr. — 
* * /  Bioro podad do włada  
teemiaekicii. Jurgio ( * ,  Sw. Jer- 
*kl) 4—5. Czynne od S—13.

Podania, tłumaczenia dowladz 
w języku nlemiaekńa i litew­

skim, Odmlnlą (d. C-arbarska) 
i —Si, róg d. Mlokiewieza. 22Ż2

*? gubioną iegitymaaję wydaną  
^  przea .Butę* na nazwisko Ja­
na Kazała—unieważnia aią. 2173

y gubioną legitymacje wydaną  
prze* EknnomlnS K arią Bend- 

rov* na nazwUko BtsftnU Tst- 
kowaluaj—n ^ew ain ia  eię. *437

nazwisko Stanisława Mańkow­
skiego—ucisw a icla  uię. siso

t&Jydzierżawig r.IeduZy ogTód 
■** k ió ry  b y łby  pod opieką 

wraioieiola doma. O ferty listow- 
» •  kierowa4 &o Adm. .Gońes* 
pwd .O gród*. gjmg

j fn b io n e  dodatkowe kartki na  
— papierosy na nazwisko Bie­
lińskiego Kazimierza N r 219741 
i Fossa Gustawa Nr 21G742, ucie- 
wakcia *lę. — g

ygu b lu ny  dowód osobisty H- 
•“  tewski nn nazwisko Lonsz- 
szy ka A leksandra Y 058087, 
Nr 2366-111 p. 1910-VI-i oraa le­
gitymację i  praoy proszą zw ró­
cić za wynagrodzeniem  pod ad­
resem; Batoro Flentaa (Trąkt  
Batorego) 48—1 .,  243S

^ g u b io n y  dowód, osobisty H- 
**• tewski 1 legitymację poezto- 
wą na nazwisko Dakiniewlesa  
Czesława proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem  
Ułańska 4 b - l .  1473

F A R B I A B N I A

wyyohfiw  sSórzaaych, gairderoliy S fu ter

T I .  P A W Ł A  I I
St . Jono (Sw . Jańska) 6.

Odnawia —  farbuje wszelkia wyroby skórzane.

gSurkę podróżną *  kapiszonem  
13 w  dobrym  stanie na wzrost 
Średni oraz damskie boty gu­
mowe na Nr 87 pantofla kapię 
lab  wymienię. Oferty do adm. 
.Gońoa* pod .Potrzebne*. 2559

emalię różnokolorową, 
p iły  taim owe. ozdobne gw o ­

ździe. Pilisz (Z ickow a ) łS -1 1 .

igp n ed am  m ało używany dara-
ski pfaszez karakułowy. Zgło­

sić się 'od  god*. 17. Pa& ł (S os­
now a) 6—13. 2503

Clkórzany płaszcz ezarny w  
dobrym etanie sprzedam. 

Blditoji (W ie lk a ) 41 11. 2443—0

Sprzedam  niedrogo fortepian, 
potrzebujący reperacji. Ba- 

zlliona (B azy ljaćak a ) 6— 3.
2331—3

<5przednm maszynę szewską  
■ łątkową. Bszllionn (B azy l-  

Jaóska) 9 -3 . *374—S

Cprzedam  plombownieę do 
•w plomb ołowianych, szablony  
cy fr i liter cynkowa do sygno­
w ania skrzyli, motorek, maszynę 
dentystynzną f maszynę do rę­
kawiczek. Varsuvca (W arszaw ­
ski sau ł.) g—2. 2489

(Jprsedani klisze fotograffezn* 
3  10 1 15 .W a lbo * . Y im lsk lo
(W iw o lsk iego ) 2310-25. 2 )63-1

Cprzedam  wibrator aparat koz- 
metyezny, rakietę tenisową, 

firanki, prześcieradła, serwetę 
lnianą, spódnicę granatową w e ł­
niana, fokowe skórki, watolinę. 
Br. Mykolo (Ś w . Klobalakl «T> 
4—2. *443—0

Sprzedam  maszynę do szycia, 
■■ ręoznikl i patefoo walizkowy. 

Baziliocn (Bazy ljaAaka)

Cprzedam  maszynę nożną doro- 
aką gabinetową ora*

Sę męską, boty s «
Nr 23. Kupię membranę do pa- 
tefona sowi eckiego.
Siana (d . W . Pohulanka) Sl/ajl 
m. 11, dornok drewniany, w e j- 
ćoie od eerkwi **“ '* *

Dobrze zapłacą za V ita  eesna- 
lia Paw ła K lingera orazpod- 

ręezniki niemieckiego K lgerta i 
Lempiskiego na klaaę pierwszą 
i trzecią gimnazjalną. Sodą (S a ­
do w a ) 11—16. 2378

Do sprzedania serwetą gobeli­
nowa i pantofle damskie Nr

86. P ilies (Zam kow a) 20 -5 . 2488

Do sprzedania męski .płaszcz 
skórzany nowy, długi. O g lą ­

dać: Dżupio (Z arzecze ) 18—2L, 
- f f -1

Futro damskie rozm. średni na  
oposach a kołnierzem popie­

licowym sprzedaję. Lenką (d. 
W arszaw ska) 10-1. 2509

gguplę wóz gospodarski, lekki, 
może być używany. Basana- 

TiSiaua (d . W . Pohulanka) 28, 
2437-1

jyup ię  objektyw Leieowy Oonr 
tczu, Feda lub Inny. Dldliojt 

(W ie lk a ) 8 -5 . — a

--o ra p lc l gabinetowy uowocze- 
s k say , biblioteczka, 4 foteliki, 
okrągły  stolik — eletony orzeoh  
w  dobrym  stanie de sprzedania, 
be *  pośredników. Oglądać  
od 12—2, Antakatnł® (Antokoi- 
*k a ) 85-11. 2472

§?npię aetyebm lasł 2V, m. w a  
* *  toliny, *V, m. płótna kra- 
wieokisgo, 0,90 m. podszewki 
czarnej oraz w ydrę na kołnierz. 
Zgłoszenia da admin. .Gońoa* 
okienko ogłoszeń, godz, 11—12.

- 8

Sprzedam , skórkę karakułową, 
skórkę fokcWJt* w ®*cnał na 

j jesionkę i na ubFa?®» 
i białe, m ateriał jedwabny na 

szlafrok orsz sztućce na 12 o- 
I sób. Oglądać: Gedimino (d . SŁfr 

k ien ieza ) ** -a -4 2 , ®d godz. 
10—13 1 16-19. 2484

Kapię długi o bety  gumowe na  
Nr 87—33 pantofla lub kalo­

sze filcowe. Montsrjlo (M ontwił- 
łowski z .) 5 -3 , 2303

P uszki od konserw, odpadki 
blachy białej kupi pracow­

nia. Subaóiaus (Subooz) 2. —1

p ia n in o  w  dobrym  stanie sprze- 
* dam. Oglądać « d  godz. 
18-19. BokSto (B c k s z U ) 18-3 .

2482-2

Stare przećoieradła kupi pra­
cownia. Pylimo (Z sw a ln a ) 32.

-1

«*przodnm męski garnitur, dam- 
•w ski płaszcz zimowy, męską I 
damską i eeionkę, m ateriał, w iat­
rówkę, sukienkę letnią, Tilto g. 
(M ostow a) 11-a—2. 2431

C przsdam  kilim, ram y portret o- 
w e  se  szkłem, otomanę, sto­

lik do kart. łóżko, kufer, w a ­
nienkę dziecinną, żyrandol, aba­
żur. Gedimino (d . M ickiewicza) 
43—6. 2505

S przedam  bufet m ahoniowy, 
**  stó ł okrągły , 6 krzeseł dę- 
ł>owyoh, zegar Solenny .Becke­
ra*. budzik. JakJto (<L Sąbrow - 

! skiego) i — 4, *474—1

S przedam  pięknego Bsa zrebr-
ł  nego. m ałą damską garson­
kę, bluzkę czarną, spodnie gra­
natowo, m ateriał czarny ną 
płaszcz. Montvilo (M ontwiłłow - 
sld z .) 6 -1 -  *602-250-4-1

fgprzedsm  nożną maszynę 
szycia firm y .Singer*, stan  

bardzo dobry. Filaretą (F iU rce -  
k a ) 25 -3 . 2196-1

przedam obras dn iy. płótno 
na dodatki krawieckie, oto­

manę, łóżko s materacem. A n g ­
lią (d . W ęg lo w a ) 10 - 10. 2433

wózek dziecinny 

(D obroczynny * . ) '6 —1.

3* przedam
dobrym  stanie. Łabdarią

2495

S przedam  4 krzesła miękkie, 
3  wieszak, zegar biurkowy. 
Zgłaszać U5ę od, 15-17. K alw a­
rią (K a iw ary jska ) 221-4.

2494—1

Sprzedam  maszynę gabinetową 
.S inger nową. Ltoto (Lwow­

ska) 75a-2. s i87

Sprzedam  nowoczesną tualetbę- 
*  lustro kelgijskis staą  b. dob­
ry , dwie podstawki pod kwiaty  
I sząragj z lustrem. ‘Codziennie , 
od 9—17-e). Tnrgaua (T a rgo w e) I 
13-13 . 2473

Cprzedam  nowy warsztat sto- 
'■'* Sarski, tupię buty angielskie 
Nr. 29. Sisapo (Skopówka) 11-17  

2471

IM ia tra k  alektryszny a aułym  
* *  nrządzenlsra, dynamo aku­

mulator, żarówki do sprzedania. 
W iać Bojery, gm .Rzesze. Ignacy  
Enłakowski. 2463—1

lACóz czwórka do sprzedania.
Kolonia Magistrueka, szosa 

Bdomenezyńska Nr. 12. 2470—ł

T fegar biurowy, ćcienny, ekrąg- 
®* ły  .L e  roi a  Paris* sprzed am. 
Yytouto T W itoIdow ą) lo-a m. 6. 
H I piętro, 16 - 12  rano (Zw ierzy ­
niec). .:■[

• T.KICA* m -c i model lub  
FKD‘A  oraz A P A R A T  DO  
PO W IĘK SZEŃ  do dnia 
26.111-42 r. Pośrednicy w y ­
kluczeni. O ferty  do okien- .  

i ogłoszeń „G. O.*. jj

€  A ft. 3  GS ą . m  2  S
S^soba starsza, znająca nie- 

mieckl język poszukuje pra­
sy . Kriviij (K rzy w a ) 27—3, Zw ie­
rzyniec. —p

p o trze b n y  uczeń do terminu. 
1 Pilies (Z am kow a ) J, fotograf.
_______________________________2430-0

p o trze b n a  służąca. Kaselnią 
■ (d . Rzeczna) S—S, od 14.

2449-0

p o trz e b n y  dobry krawieo. A l- 
* ffirdo (d . Piłsudskiego) l t —2 
B. Kuiniecow, 2452

poszm kuję pracy sarządżąją- 
“ « «g o , owcntualnle ekonoma-
plsarza, lub jakąkolwiek inną 
r folwarku. O ferty  ds Admin. 
Ooóoa* pod .Szukam pracy*.

Z470
SJotrzcbna tcteligentnu osoba 
“ fio pomocy v  gospodarstwie 
domowym. Dowiedzieć sję nii— 
dsy i —i  pp. JfałJnauskio (d . tl. 
Ppiiulsnka) 3p, Zakład dla Ociem­
niałych. 24*9

piomocuica domowa do małego 
“ gospodarstwa wiejskiego po­
trzebna. Trenlotos (S ta ra ) 7—2.

*491

M i  psuta
Sprzedaż—kupno— zamiana 

"W. Puhacatawski 
PiHos (Zam kow a) 7. 

godz. 11—16.

P R A C O W N IA

Sita Jasiiisa

K U P U J E M Y ;  poczt ów . 
fcf, różne zabawki, jak: la l­
ki, pajete, niedźwiadki, 
® r»*  g ry  towarzyskim  lot­

to, w arcaby i szachy. 
Sklep . Yokiećią (Nlem iee- 
! « )  *7, Tią-a-Tis Ketdsza.

Sprzidatti
nowoczesny pokój stołowy  
awaełuto now y f #w e  fote-

L  9  SS A  L

r raj młodzi urzędnicy kolejo­
wi szukają od zaraz t lub * 

pokoi dobrze umeblowanych z 
łazienką (o p a ł m ają w ła sn y ) w  
okolicy dworca. Oferty do udnu 
.Gońoa* pod .10*. 2483

f i l a  solidnego małżeństwa duży 
”  pokój s  używalnością kuchni 
i wygodam i wydam. Uuirersl- 
teto (  Cniworeylock*) 2—1. 2494

TSentscher Unterrieht— Gedimi- 
"  no g. (d .  IfJokiewleza) 4— 12. 
Niemiecki, nowe grupy elemen­
tarne 1 młodzieżowe, Łekc!*  
prywatne pisania » a  maszynie.

Dr. med, St. Csrepnii*
Chirurg-stomatolog 

Choroby jamy ustne], dzląjeś 
i wszelkie powikłania zębowe. 

Przeprowadził się ca Gedimls©  
(d , Mickiewicza) 15 -6 , te!, Z ił. 

Przyjmuje od £odz. 18— IA

Lekarz-dentysl.i 
Dr. K . Gaspcrim ics 

Leczenie j ^suwanie. 
Przyjm nje od g. 10—13 i 1 0 - fc  
Auiroa Vartą  (O strobram .) 25—t

Dr. Edmmsd Knisecwlrz
b . asystent Kliniki U. S. B, 
Choroby uszn, nosa i gardła, 

Dcato skg. (z . Portow y) 3 -  4. 
Przyjm uje od g. S—10 i 15—18

D r .  m ed . W ik t o r  Pieskocr
Choroby nerwowo! wownętraun-
Jogalłos (Jagiellońska) 5—15. 

Godziny przyjęć: 12— 18 i 16—t t

Dr. K. PJgiilewskl
b . st. aayst. kliniki U . S. K. 
Choroby uszu, nosa i gardła  

Polooko (P o łoeka ) 14—1. 
Przyjm uje: 9.80—10.38 118—1*

1  A K u S s g R K I,̂»B24a»fflBa«asM»cai3«r2*«wa*aB5orrw»słX2«sia
M aria Laknerorra

przyjm uje od 9 rano do 7 ’ 
jasIusk io (Jaslńokiego ) 7—

J a

W ; omiaic.wHka 
Piltes (Z am kow a) 26—6.

i .  K o rc h a ty a
Olandą (H o lendern ia ) 4—

Felicja SaKowsKa
Alftfrdo (d .P iłsadak!© ffo) 13-

—

wazwnr»?wo»-awSTżP\Aa».w-': asnw*®*'
GeraauistiK  ScstHoł 
(M auk l JęaykSw  eScytti) 
D ldljo j! (W ie lk a ) 2. p. L  

Co tydzień nowe wstępne 
grapy  języka niemieckiego 
i Innych w  godzinach ran ­
nych i pOBOłudBiowyołu 
Lapisy w  sekretariacie ea  

god*. 8 do Kbei-

wieka. Otcrfcr *  fotograf}*: i *y -  
aloryiesi *  Adiuka. .Gońca* 

J18*. 2«S

ą?c wszystkich języku "n 
§Y . JONO

K5IĘGARNIA-
ANTYKW ARIAT

§ r . Jono (św . Jańska) i

J o ź e i i  t r w a ł a  

o n d u l a c j a
ie  w  Prywatnym  Salonie 

Damskim
F y iin ł®  (Z a w a ln D  14

StaBislawfiitosS!
Ste iądwd® wydajem y P-5*" 

oocme gwarajwjo. 
fiUiloa daawid. Salon męśki

A di es Redakcji i Administracji; ui, Gedym ini 11-* 6  piętro}’, T aŁ fony : Redaktor Naczelny tt , Redakcja 8-13, AdsninistiSc^s 1M-, Ekspedycja 6-90. Godziny przyjęt w  sprawach redakcyjnych od t « — 1©. 
Reduktor przyjm uje od godz, 13— 14. Admiaistracja czynna od godz, S --33  (oprócz niedziel I świąt). Ceny ogłoszeń: Urofene da 19 s łów — 1 RM „ ziaąlępńs słowo —  6 ? « . ,  1 wiersz w  kronice —  59 fe**, 
■MttrymoMiala* —  10 fen. za wyraz liter* tłustajo druku w  cglosz niach drobnych ~  5 fen,, poszukującym pracy Sffłi rabata. Nekrologi dó ! W  a/aS M  fcai., wyżej 29 fen. n  wiersz tailkuetr. "Sa  ?t>ótani#

ndresa do Administracji —  80 fen, Stronica tna 8 szpalt. Administracja nie uw *ględnk  zastrzeżeń eo 49»roztnle(zez«itk  i terminu ogłoszeń. ____
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